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3 A R A N O W IC Z E  -  ul. Szosowa 172 
R R A S ŁA W  — ul 3-go Maja 64 
D U K SZ T Y  — ul Gen. Be'beck:ego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  -  ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KA M IEŃ  K C S 7 Y R S K I — Zwir.zek Ziemian 
L ID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś  W E Ź  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O C R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW iĘC lA N Y  — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Ryńsk 19 
S T O l P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. Ś W iĘ C A N Y  — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 6 
W A R SZ A W A  — Nowj Świat 46^14 
W 1 L E JK A  PO W IA T O  W A —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniom ao i.m n  lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-rn 15 groszy, 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

CEN/ł G G Ł D s L E N : Wiersz milimetrowy Jednoszps.lto.vy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa iod nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proc. drożę] Ogłoszenia cyfrowe i tabelowe o 25 proc. drożej.

Ryga, 31 marca.

Kto był w dniach ostatnich w 
Kownie, ten miał sposobność obser­
wować wyjątkową gorączkę panującą 
tam przed wyboiami do Sejmu Różne 
krążą pogłoski. Naogół przypuszczają, 
że zwycięsko wyjaą z wyborów so- 
cjal demokraoi, kiót-y o całe 100 
proc. powiększą ilość duputowa- 
nych. Wróżą też wielkie nadzieje Lu­
dowcom, ooliczając ’ch sukces pod­
czas wyborów na 30 proc. Nato­
miast w łonie chiześc.-demokracji na­
stąpią pewne przesumęcia I tak przy­
puszczają powszechnie, że centrum 
partji i .ewsca chrześcjańskiej demo­
kracji utraci kilka mandatów na 
rzecz prawicowego odłamu stron­
nictwa, króie w ten sposób powinno 
się powiększyć o jakie 35 proc. Kłaj 
peua uzyska pr^wdopodob tie 5 man­
datów, Polacv powiększą ilość aepu- 
towanycn z 4 na 6, Żydzi natomiast, 
którzy dotychczas posiadali 7 posłów, 
będą już mieli tylko 5. Najmniejszą 
roię odegrają prawdopodobnie Rosja­
nie, którzy dotychczas popierani i 
przeKup'eni przez rządową parfę. 
popierali chrześcjań ską demokrację Już 
od dłuższego czasu naacnodziy, wia­
domości, ze ogół Rosjan sprzeciwił 
się Kategorycznie polityce uprawianej 
przez posła Jeryna. Na wiecu zwo­
łanym w Kown.e działacze rosyjscy 
podpili Jerina, a jego postępowanie 
napiętnowali puprostu jako zdradę 
narodu i przedajność. O ile stron­
nictwo rosyjskie, dotychczas popie­
rające rząd dojdzie znowu do głosu, 
naieży się liczyć z rozłamem litew­
skich Rosjan, który w ostatecznej 
fazie zagubi sprawę tosyjską na Litwie 
poutrzymy waną zresztą dotychczas 
sztucznie. 0 karjerze poszczególnych 
działaczy rosyjskieb w Kownie krążą 
ooecnie najfantastyczniejsze i, rzecz 
można śmiało, brudne pioiki

PrzewaZna ilość Żydów i Rosjan 
w Kownie, a leż pokaźna część 
Litwinów - inteligentów, którym w 
zaramu zaszczepiono nienawiść do 
Polaków i wszystkiego ro polskie, z 
Dra.u kultury swoistej iiiewsiuej wy­
chowana jest w kulturze rosyjskiej. 
Dziś jęszcze język rosyjski w Kow 
nie słycnać równie często jak litew­
ski, lub może nawei więcej. Stąd 
pochodź, ta siła i wpływy jakie po­
siada w Kownie wychodzące tam 
pismo w języku rosyjskim «Echo» 
Obecnie wyszła na jaw brudna hi- 
storja powstania i karjery lego pisma. 
Początkowo pismo to miało Dyć na 
żołdzie niemieckim. Redaktor «Echa» 
zwrócił s.ę z propozycją do posel­
stwa niemieckiego w Kowme, która 
to propozycja została przyjęta. Po 
pewnym jeanak czasie, w łonie re- 
aakcj1 c E c h a *  zrozumiano, .ż o wiele 
korzystniejszą poa wzgiędem ma- 
terjaluym oęj-ie srużba «rządowa». 
1 tu weszła w grę kooieta, piękna 
żona redaktora. Za wieazą męża, a 
za pośrednictwem kochanka swego, 
młodego i |jak powiadają zdalnego 
urzędnika ministerstwa spraw zagra­
nicznych, udało się zdobyć pokaźne 
subsydja i fundusze dla zespołu 
«tchav. Żona reaaktora pokierowała 
w ten sposób umówioną sprawę, iż 
przedstawiła korzyści, jakie tząo 
osiągnie z przekupienia «Echa», zaś 
młody i romantyczny, pełen nadziel 
na karjerę dyplomata, połknął haczyk, 
marząc o wpływie jaki wywierają 
jego osooiste zaiety na bieg spraw 
państwowych, Dziś tonąc w sw>.-h 
jrejeniacn, miody urzędnik minister­
stwa spraw zagranicznych przesia­
duje w Paryżu, zaś pioiki coiaz 
uporczywiej kursują po Kownie ze 
wszeikiemi szczegółami i katjera 
«Echa» zdaje się być dziś iuż za­
chwianą

Rozbicie letnicy 1 tona prawicy- Nowy iząd rumuńską

1 m

B R O S Z K Ę
górski kryształ, oprawa 
em aijowana, Z G  U B l O N O  
a r 18 marca r.b. iaąc ulicami 
W ie iką, Sw Janską uo hotelu 
Europejskiego Uczciwy zna 
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groaą — ul. Ostrobram ska 
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Strategja zna dwa przykłady w 
których zwyc.ęstwó jest pewne, ofen- 
zywa konieczna, kiedy nie będąc tchó­
rzem naieży na przeciwnika uderzyć.

A więc po pierwsze: 
kiedy Drzec'wnik jest liczbowo słabszy.

Po drugie: 
kiedy przeciwnik jest równy w sile, 
lecz jest rozbity, nie stanowi jednego 
ciała poddającego się jednolitemu do­
wództwu.

Strategja polityczna właśnie takie 
sa.-ne reguły stosuje do gry parla­
mentarnej.

W  obecnym Sejmie lewica jest 
słabsza od t. zw. .centroprawu" — 
Łatwiej nam przychodzi takim 
właśnie cudacznym wyrazem się po­
sługiwać, niż radykałów p. Witosa i 
radykałów p. Kortantego chrzcić mia. 
nem prawicy. Po drugie lewica jest 
nietylko słabsza, ale i rozbita. Stron­
nictwa lewicy nie pójdą razem. Gabi­
net oparty o stronnictwa lewicowe 
jest dziś niemożliwością. Nie mówi­
my iu oczywiście o gabinecie imie­
nia marsz. Piłsudskiego, oo Jto jest 
inna materja, lecz o zwyczajnym ga­
binecie lewicowo-parlamentarnym, i 
raz jeszcze stwierdzamy, że taki ga­
binet jest niemożliwością

Na cóż więc czeka szanowny 
centropraw? Jaką chce wyłonić kon­
cepcję? Dla czego zamiast stworzyć 
normalny gabinet większości, zatruwa 
Poiskę kompromisem z socjalistami?

Odpowiedzi na to me znajdziemy. 
Namiastką odoowiedzi może być chy­
ba oglądnięi ie się wstecz. Oto przez 
dwa lata rujnował Poiskę najzacniej­
szy w świecie fantasta p. Wł. Grab­
ski, Jakkolwiek wszyscy Stwierdzili, ie 
istotnie Polskę rujnuje, to iednak |ca- 
ły centiopraw bez wyjątku ani razu 
szczerze i naprawdę nie próbował 
obalić gabinetu p. Wł Grabskiego.

Centropraw nie wierzy we własne 
siły, centropraw tchórzy.

*
Raz jeszcze zaglądnijmy do ka­

lendarza sejmowego i zróbmy prze­
gląd sił lewicy,

Zaliczenie do lewicy naszycn 
mniejszości narodowych jest metodą 
niewłaściwą Jedynie Ukraińcy (bez 
oczywiście chliborobów) i Białorusini 
mogą być uważani za lewicę. Koło 
żydowskie składa się z ludzi repre­
zentujących me plebs żyaowski, lecz 
kapitały żydowskie. Niemcy są wy­
raźną prawicą społeczną. Na łamach 
Słowa niejednokrotnie podkreślaliśmy 
lojalny i uczciwy stosunek niemiec­
kiego koła sejmowego do pracy pań­
stwowej polskiej. Stanowisko koła 
niemieckiego podczas obrad nad re­
formą rolną. Ale podobno coś się 
popsuto w państwie duński em, Po 
dobno w miarę wzrastania pacyfistycz- 
no locarneńskich nastrojów w Euro- 
p e koło niemieckie Zaczyna upra­
wiać oardz.ej szeroką politykę. Po ­
dobno kontakt z Ukraińcami gaiicyj- 
skirtu a Niemcam. został zawiązany 
i podoono przyszłe wybory w Galicji 
wschodniej będą finansowane za 
niemieckie pieniądze.

Właściwa lewica naszego Sejmu 
są to następujące partje polityczne.

N. P. Ch. (Wojewódzki)
Brylowcy (Bryl, Dąbsk', Polakie­

wicz i s ka).
Grupa Wędziagolskitgo.
Wyzwolenie.
Kłub Pracy.
P. P. S.
Wszystkie te kluby razem liczą 

112 osób. Do tego doliczyć można 
N. P. R. 18 głosów, aie też zapomi­
nać me należy, że istnieje możność 
pozyskania N.P. R. dla bloku centro- 
prawu, a p. poseł Popiel prezes tego 
klubu uchodzi za człowieka bliskiego 
gen. Sikorskiego.

W  razie nawet nieprawdopodob­
nego połączenia

Lewica — 112
Mniejszości 79
N. P R. — 18*
mu aaje to jcsiC2t uiększcki.

Ale pozatem lewica ma jeszcze 
dolegliwszą właściwość, aniżeli sła­
bość liczebna. Oto jest kompietnie 
rozbitą. Z dawnego .Wyzwolenia’ 
powstało aż 6 grup, jeżeli liczyć gru­
pę szanownego Bryla, większa część 
członków której bawiła przejściowo 
w Wyzwoleniu. Zamast jednego W y ­
zwolenia, mamy więc jego resztki z 
Poniatowskim i MieJzińskim, potem 
Wojewódzkiego, klub Pracy, Bryla, 
grupę p. Wędziagoiskie5o i p. ćwia- 
kowskiego, monarch:stę. Wszystkie 
te ugrupowania zbyt niedawno się 
podzieliły, zbyt świeże żywi;, do sie­
bie nawzajem urazy, aoy można było 
mówić o jakimkolwiek ch zblokowa­
niu, czy skonsolidowaniu.

A więc niebezpieczeństwo gabine­
tu skoalizowanej lewicy, któ-em nas 
tak straszyli w okresie smutnej pa­
mięci rządów p. Wł. Grabskiego, któ 
rem nas straszą dzisiaj zachęcając do 
popierania gabinetu p. Skrzyńsk ego 
jes n ebezpieczeństwem którego niema- 

*

Wobpc takiego stosunku sił nasz 
.centropraw* sejmowy przypomina 
żywo Skrzyneckiego, który nie ruszał 
się z pod Warszawy gdy mógł .wro­
ga pobić.

Kunktatorsrwo jego jednak jest 
czemś gorszem, aniżeli zwykłem kun­
ktatorstwem taktycznem. Zło jego 
tkwi głębiej, oto bowiem grupy cen- 
tioprawu nietylko me mają ocnoty do 
działania, one też nie imją programu 
działania.

Jeżeli chodzi o puszczenie w ruch 
programowych katarynek partyjnych 
to oczywiście można je w każdej po­
rze nastawić na dowomą ilość godzin 
A>e bęaą to banalności, Ogólniki, 
względnie pesymistyczne wykrzykni­
ki. Jeżeli jednak każdy człowiek cen* 
troprawu występuje dość łatwoz bez­
względnie pesymistyczną oceną stanu 
w którym się Polska znajduje, — to 
jeżeli chodzi o żywszą, śmielszą kon­
cepcję to takiej niema wśród naszych 
grup prawicowych i pseudo-prawi- 
co wych.

Sanacja skarou w połączeniu z re­
formą rolną, w połączeniu ze współ 
piacą z socjalistami nie jest sanacją 
skarbu.

Sprawa zmiany ordynacji wybor­
czej jest zaprzepaszczoną. Swego 
czasu twierdziłem, że reformę wy­
borczą przeprowadzić należy przez 
skoalizowanie wszystkich grup cen- 
tropiawu wraz z żydami i Niemcami 
Dawałoby to większość, któraby przy 
zmianie ordynacji mogłaby się nie 
oglądać na Konstytucję, stanowiłaoy 
bowiem 2/3 Izby Poselskiej. Niestety 
każde ze stronnictw centroprawu o- 
pracowuje swój projekt zmiany ordy­
nacji wyoorczej. Projekty te z trud­
nością dadzą się pogodzić tmęazy 
sobą, a wszystkie razem, ODarte na 
dotychczasowym systemie absurdalnej 
powszechności wyborów—są pozna- 
wionę wszelkiej wartości, wszelkie; 
mocy ,uzdrawiającej.

Sprawa zmiany ustroju, pozostaje 
tylko hasłem, tyiko pięknem słowem, 
które sit rzekło i które nikt nie myśli 
oblekać w ciało.

Centropraw nasz pizedstawia nie­
tylko bezwład pod względem taktyki, 
gry parlamentarnej, lecz taki sam 
bezwład jeżeli chodr o program, o 
ideę. Centropraw* nietylko nie posiada 
ochoty i odwagi do działań zaczep­
nych. me posiana też tytułu do u- 
jęcia władzy, bo sam by nie wiedział 
co z nią z.ooić, a przecież by nie 
chciał ją wykorzystać w personalnych 
interesach jakichś nowych pp. Ku­
charskich.

Cat.

DROŻDŻE na ŚWIĘTA!
Spizedai codziennie nadchodzących 

świe- r i r r i f r r lń iT  pierwszoizęanycu 
żych U i U Z U Z y  f  \ B  R Y  K

krajowych po ce.iach fabrycznych 
p o l e c aD vl ? awalna 53

. U  O l i e ,  (najrzeciw hali)

BUKARESZT 1-1V. Pat. Człon­
kowie nowego rządu oojęli wczoraj 
urzędowanie. W  tych dniach nas'ąpi 
ogłoszenie programu rządowego. W 
dziedzinie polityki zagranicznej do' 
tychczasowe wytyczne pozostaną w 
mocy. Rumunja utrzyma swoj zwią­
zek z państwami sojuszniczemi i za­
chowa istniejące traktaty. Co dotyczy 
Małej Ententy, to rząd Dędzie usiło­
wał skonsolidować ten związek i o 
ile możności rozszerzyć go przez 
wciągnięcie doń Polski. Nie ulega 
wątpliwość., że nowy minister sprew 
zagranicznych Mitileneu bęazie dążył 
do zawarcia traktatu przyjaźni z W ło­
chami. W  tym celu wyjedzie on za­

raz po swięta:h oo Rzymu. W  spra­
wę stosunków z Rosją Sowiecką 
rząd będzie dążył do utrzymania sta­
tus rquo. Jest on również skłonny na 
wiązać stosunki dyplomatyczne z 
Rosją pod warunkiem jednak, że nie 
poruszy ona żadnej ze spraw tery- 
rorjalnycn. Pod wzgiędem finansowo- 
politycznym gabinet będzie się starał 
zmienić system podatkowy w auchu 
demokratycznym. Mm.ster skarbu 
przedsięweźmie w najbnższem czasie 
podróż do Paryża i Londynu. Cła 
eksportów e mają być zniesione. Ta­
ryfy wwozowe zostaną narazie utrzy­
mane. Diug. wewnętrzne mają być 
możliwie szybko spłacone.

Monopol naftowy we Francji.
PARYŻ. 1.1V. Pat. Na wczoraj- czący monopolu naftowego, a 269 

szem posiedzeniu Izby Deputowanych przeciwko 259 artykuł wprowadzają- 
podczas dyskusji nad sprawą wpro- cy monopol na wwóz cukru. Na żą- 
wadzema monopolu na wwóz prze- danie rządu, który postawił kwestję 
tworów naftowych minister Peret zaufania odrzucono 227 grosami prze- 
domagał się wyłączenia tego punktu ciwko 103 wniosek o wyłączenie ar- 
z pod głosowania, a to ze względu tykułu dotyczącego podwyższenia 
na konieczność wszechstronnego zba- podatku obrotowego, a sam artykuł 
dania zagadnienia. Żądanie to Izba przyjęto 207 przeciwko 166. 
odrzuciła 287 głosami przeciwko 232 PARYŻ, 1 .IV. Pat. Izoa Deputo- 
Minister Peret nie stawiał przytem wanych uchwala 226 głosami prze- 
kwestji zaufania. Po wznowionem ciwko 159 całość projektów finanso- 
posiedzeniu o godz. 22 rnrn. 30 Izba wych rządu. O godz. 9 min. 30 po 
uchwaliła 293 głosami przeciwko 2ó5 siedzenie zamkn ęto. 
artykuł projektu finansowego doiy-

Ciężka sytuacja górnictwa angielskiego)
LONDYN. 1 .IV. Pat. Przywódca fedeiacji górników oświadczył, iż 

propozycje właśc.cieli kopalń nie są możliwe do przyjęcia Zadaniem jego 
kryzys oędzie miał charakter nader poważny.

Umowa konsularna z Rosją weszła w życte*
W ARSZAW A. 1.1V. Pat. Dnia 1 kwietnia 1926 r. nastąpiła w War­

szawie wymiana dokumentów ratyfikacyjnych konwencji konsularnej po- 
m ędzy Rzeczpospolitą Polską z Związkiem Socjalistycznycn Republik Rad 
podpisanej w Moskwie dnia 18 lipca 1924 roku. Wymiany powyższej do­
konali ze Strony Polski p. Skrzyński, Prezes Rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych, ze strony ZSSR p. Piotr Wojkow—poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny.

Walki pod Pekinem-
LONDYN. l.IV. Par. Dany Mail podaje, źe w oalegiosci 16 mit od 

Pekinu wte obecnie ciężka walka pomiędzy wojskami sprzymięrzonych 
generałów Czang Tso Lina i Wu Fei-Fu a wojskami Feng-Ju-Hsianga.

300-Iecie szwedzkiej Izby Panów
STOKHOLM l 4 PAT. Szwedzka izba Panów obchodziła w tych 

dniach 30U letnią rocznicę swego istnienia izba powołana została do ży­
cia w roku 1626 przez króla Gustawa Adolfa. Odegryw? ona wybuną ro­
lę w polityce państwa.

Obcnód rocznicy Szwedzkiej Akademjl N̂ uk-
STOKHOLM  1 4 PAT. We wczorajszym uroczystym obchodzie ro­

cznicy Szwedzkiej AkadPmji Nauk, brali między innemi uoział członkowie 
rodzinykrólewsktej z następcą t ronu na czele Z okazji tej uroczystosc1' 
odznaczono złoremi medalami za zasługi profesorów Maksa Webera i 
Wilhelma Lechego.

Wielka katastrofa w Charkowie.
Donoszą z Charkowa, ze w jednej z fabryk ukraińskiego tekstylnego 

trustu zdarzyła się wielka katastrofa. Runął dach olbrzymiej szopy, w 
której złożony był surowiec. 14 robotników zostało przygniecionych z któ­
rych kilku poniosło śmierć na miejscu, reszta ciężko rannych.

Deficyt kitlei sowieckich
Według doniesień z Moskwy, deficyt państwowych kolei sowiec­

kich wynosi za r. ubiegły— 120 mil. rubli.
Z dn. 15 kwietnia taryfa osooowa podniesiona będzie o 10 proc.

SejHti i Rząd*
Narada centroprawu.

W ARSZAW A 1IV {tel. w l Słoma.) 
.Dzień Po!sk,a dowiaduje się, że 
podczas Świąt najwybitniejsi przed­
stawiciele suonnnictw um.arkowa- 
nych wchodzących w skład koalicji 
rządowej skorzystaj z wspólnego 
pooytu w Zakopanem dla przygoto­
wania gruntu w związku z sytuacją 
jaka powstać może w razie ewentu­
alnego upadku gabinetu.
Projekt stałego podatku ma­

jątkowego.
WARSZAWA, 1 IV. {tel. wł. Słowa) 

Na wczorajszem posieazcmu Rady 
ministrów zaimowano się sprawą 
wyrównania deficytu budżetowego na 
rok 1926 którego suma wynosi 150 
miljonów złotych. Poszcztgóni mini­
strowie zgłaszali wnioski, które po 
służą jako materjał do stworzenia 
wspólnego programu koalicji rządo­
wej w dziedzinie gospodarczej. Na 
tern samem Dositdzemu jak dono­
siliśmy już rozważana byra sprawa 
podatku n-ująikowego wyrównawcze­
go. Podaiek ten w formie stałego 
procentu progresywnego od majątku 
ma zastąp ć worowaazony przez b. 
ministra Grabskiego podatek mająt­
kowy i obliczany jest na 50 — 60 mil­
ionów zł. rocznie.
Wizyta premjera Skrzyńskie­

go w Pradze
W ARSZAW A, 1IV. (tel.wl. Stówa) 

P. premjei Sarzyński wyjedz.e do 
Pragi 12 kwietnia i zabawi tam dwa 
dni. W czasie pubytu swego w Pra­
dze premjer Skrzyński omawiać bę­
dzie ostami zćt«rg czesko polski na 
ue eksportu oydia z Poisk' ao Czech.
Repariycja kredytów na walkę 

z bezrobociem
W ARSZAW A, 1 IV (tel. wł. Słowa) 

Suma owócn miljonów przewidzia- 
. nych w budżecie kwiem.owym .na 
uruchomienie robót publicznych i 
budowlanych będzie rozdzielona we­
dług planu przedstawionego przez 
Ministra Robót Publicznycn na wczo­
rajszem posiedzeniu Rady Ministrów. 
Działu dokona komitet Ministrów dla 
SDrawy waiki z bezrobociem, który 
zoierze się zaraz po świętach najoóź 
niej we śroaę. Pian rozdziam sumy 
kwietniowej uwzględnia giównie te 
samorządy, które przedstawiły koszto­
rysy projektowanych u siebie robót 
budowlanych.

Dymisja p„ WilkońsKiegc.
W ARSZAW A 1IV {tel. wł. Słowa) 

Prezes Państwowego banku Rolnego 
p. Tomasz Wiikonsk' otrzymał wczo­
raj od min. Zdziechowskiego list 
oawomjący go z zajmowanego sta­
nów.ska i powierzający to stanowisko 
yice-piezesowi Banku p. Bigońskiemu. 
Dymisja p. W.ikońskiego wywołana 
została długo trwałem tarcianr na tle 
politycznem w Zarządzie głównym 
Banku.

66 W ilno , ul W ie lk a  32 
Telefon 627.

Dom Handlowo- I  V V \
Kom isow y

iłunraYOnfanj?* Cookson Produce & Chemical Comp Ltd. London 
nGjJIBZbllldu/d. Dickinson Renoui &• Company Inc NEW-JORK
Na mocy zezwolenia Ministerstwa Finansów z dn. 5-Vi|ll925r. za Li DOP 
6099-111 i z dn. 12-X|l 25 za L. DOP 10212-111, zostaje 'przez nas otwarty

wydział dla linansowania towarowych,
jak również dla dyskonta redyskonta v eksli 

krajowycn i zagranicznych
Biuro czynne od 9—2 pp. i od 4—7.

Ul. W I E L K A  42

" I '1" czekoladki „„I™,*
M a r c e p a n y  

Wielki I  A T TT z aiespo* 
wybór J  ż\. w H i A  dziannami

K A R M E L K Ó W
Dużo nowości.

Z E S P Ó Ł  R E D U T Y
w sobotę dn.a 10-go kwietnia b, r.

w SALONACH PAŁACU REPREZEN TACY JN EG O
u r z ą d z a

R A U T : Z IE L O N Y  K A R N A W A Ł
Zaproszenia można otrzymywać w Admlnisttacji 
,Teatru na Pohulance od godz. 11 rano do 3 pop.

W ARSZAW  SKA SPÓŁKA M YŚLIW SKA
Oddział w  W iln ie, Wileńska 10

Poleca na sezon tokOw wiosennych S Z IU C ER K I M^bOKA 
LlÓROWE po cenach ściśle CENTRALI WARSZA WSK1EJ

F. N. jedno, 10*cio i lóito stizałowe Mansery, jedno 5>cio strzałowe 
Winchestery lOcio strzałowe Manlicheiy 5-cio strzałowe oauery «Tell» 

cal. 22 centralnego ognia. Sztucerki z lunetami i bez.

a
K u  rp u | ę
potrzebne mi do studjów 
dz ie ł a  f i l o z o f i c z n e
w językach: polskim, rosyjskim, iran- 
c.iskhn • niemieckim zwłaszcza poszu- 
kutę książek vyaanycn przez Polskie 

owarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiego w Warsza 

w;e szczegó nte zaś: 
i W . Ja m e s  «Pragmatyzm»
2. J._G o łu  cho w hki <Filozofja i

Zycie»
3 Im K a n t  <Pro!egomena» do wszel­

kiej przyszłej metafizyki...*
4. tepoż »Uzasacmienie Metafizyki 

Moralności* 
oraz polskiego przekładu Schopen ­
hauera *0 poczwóinem źróale twier­
dzenia o podstawie dostatecznej*,

DOWIEDZIEĆ SIĘ
w  A d  m i- C ł f lW 4 “ 
n i s t r a c j i  „O L U lik  •
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z tych grup byłaby reprezentowana 
w Komitecie przez 3 przedstaw.cieli. 
W  związku z powyższem Białoruski 
Komitet Narodowy uchwalił zwrócić 

Komisja, kióra przybyłe w celu s,ę do wszystkich orgamzaji biało

ECHA KIA^O WE z życia bia,oruskie2°-
— 11 — Zm iany i przegrupowania poii-

Wybory do Rady Miejskiej w Baranowiczach.
— Korespondencja Siowa — „  i t ,

Baranowicz, I go kwietnia N* 0jtam'e,m P - W S *  w . łycn, . . . , . , , , . , . . , dniach posiedzeniu B.ałoruskiegc
Wobec zupełnego zdekompleto- kto e będąc jednym z w.ę<szych os- t^arodow gc Komttettf, rocpatrywa- 

wania Raay Miejskiej w Baranowi- rodków kolejowych i hanalowych na no sorav,^ odnowienia nanda;ów 
czach, obranej jeszcze w 1919 roku, wschodnich rubieżach Rzeczypospo- Drzedstawireli organizacji białorus-
• wyczerpania się listy kandydatów— litej Polskiej i jest miastem wybitnie ^siaaaiacych w Komitecie Po 
p. Wojewoda Nowogródzki rozwią- k.eeowem, to znaczy — lekko wch.a- c ,ywj0neji bardzo burzliwej dysku 
zH starą *adę i zarządz.ł wyoory oo niajVym prąay i wpływy, idące od sji śkonstetowano, iż w ostatnich 
nowej Rady Miejskiej. blisniej granicy sowieckiej, dało cJrasach w organizacjach białoruskich

Przewodniczącym Głównego Ko- przykład godny naśladowania zame- nas, w y r,0v.-lżne przegrupowana o 
m. etu Jfyborczego został m.anowa- chania waśni partyjnych i wywyższę- charakterze politi ~zr m 
ny p. Eugenjnsz Dembiński - Pioro, nia interesu ogólna pans.wowego, w  związku z powyższem posta-
Inspektor Samorządowy na pow. B«- przykład, który musi zostać w pa- nowi0ilc t  w ^ajorusidm Komitecie 
ranowicki, osobistość chyba najbar- mięci każdego lojalnego obywatela Nar0uowym * jnnj osiadać preedsta- 
az.ej popularna i szanowana na Państwa, w szczególności zaś być wicje|e frzech giup s mianowicie 
gruncie Baranowickim. wypomnianym w doo-e wyborów Rrzedstawidele «BiałoA<4kiei Selansko-

w szysikie dążenia Głownego do Sejmu, które są już me za górami. RaboC7ei O omacy* „Bidarusku j 
Komitetu \Xyoorcrego pod umiejęt- M. P, Cnristianskiej Demokracji'! „Biełarus-
nem kierownictwem wytrawnego kago SieJansIcago Saj tca' -  Każda
działacza ziemskiego, jakim jest p. E. i  O . ^ l, 0101 Z 3 a tlz łC n U *  T t-rh emm hvłahv rpmpzpnfnwana 
Dembiński-Pióro (przed wojną przez pińsk 3I m
ałutszy czas piastował godność pre- , . c?
zesa powiatowej ^Ziemskiej Uprawy*) ~  Korespondencja błowa -
skierowane byty do zjednoczenia
wszystkich Odłamów i ugrupowań, zbadama szkód i strat wskutek po- rUskich o wybór kandydatów na tych 
ak arodowośc owych, ak i polityez iaru w warsztatach wo-ennej f itylii przedstawicieli. Następnie postano- 
nych, t |i Iną całosc, i i  *ez po w porcie na Pinie ukończyła już swe w iono wziąć pod uwagę likw.dację 
dłu Kych pertraktacjach, pomimó wy- Drace. Komisja stwierdziła, że spło- całego szeregu organizacji białorus- 
raźnjrch[«decydowanych usiłowań 30- nęjy: hala maszynowa, warsztaty me- kich! oraz zwrócić iię z wezwaniem 
szczególnych skrajnych s ementow chanlczny i stolarski, magazyn war- jo  wzięcia udziału w wyborze przed- 
lud '-jct 3 'rano vick>ej na których SZIaIOWy i częściowo kotłownia. Oca stawicieli do nowo powstałych or­
tu nie zbj wa w.ęcej niż w innych lały natomiast: odlewnia, kuźnia i gamzacji. Na zakończenie zebrani
śrołowiskach kresowych) jrzeszko- wjększa część kotłowni. Uratowane zwrócili się do prezydjum z prośbę 
dzenia w pra:y Głownego Komiietu zostały również obrabiarki mechamcz- 0 WV/naczenie następnego zebrania 
Wyborczego w zupełności się ucNo. ne_ j  tylko dwie z nich zostały u- Komueiu na dzień 18 nwietnia r.b.

Ir eresy po zczc^ói ych ugru po- szkodzone, natomiast w.ększośćobra- j\[a tern obrady zakończono. 
w jn 'ostały zasooi.ojone i pogodzo- pjare< stolarskich ulegta zniszczeniu, 
ne, az.ęki .mu, że prz^^żjło zrozu- Tak, srosunkowo znaczny procent *
mienie konieczności dobra ogółu i obiektów, które ocalały od pożaru W  tych dniach w lokalu , Biełar.
Państwa, pod którem to tr.słem gzo- rnun0j jz niebezpieczeństwo groziło Zjednoczenia Chłopskiego' odby‘a 
siała ułożona wspólna lista teandyda- cajemu kompleksowi zabudowań war- się konferencja na które* uchwalono 
tów a Rady Miejskiej o*d ludności szta<-vych, portowych i magazynów, przyjęcie programu politycznego tego 
chrześcijańskiej i żydowsdej i złożo- najety za wdzięcząc szybkiej i ener- stronnictwa, oraz statutu organua- 
na na ręce P zewodniczącego Głów- gjcznej akcji ratunkowej. cyjnego. Na konferencj* tej obrano
nego Komitetu. I 'nmeważ w ozna- Brały niej udział: wojenna flo- Centralny Komiret B.atoruskiego
czonym regn aminem wyboiow do tylla rzeczna na Pinie, miejska straż Zjednoczenia Chłopskiego w składzie 
tymczasowych rad miejskich terminie ogniowa z Pińska, warsztaty kolejo- następującym: prezes pos. Rogula Ba- 
żadnej innej listy niebyło zgłoszono, w6) ską(j wysłano parowóz dopom- żyli; wice prezes pos, jaremicz, ?-gi 
główny Komite wyborczy na po sta- p0wania wody, straż fabryczna z fa- wice prezes Kunick1 sekretarze Bil- 
wî  ismiejąrych przepisów ogłosił bryki zapałek, policja, garnizon woj- dziukiewicz i Turonak, członkowie 
wy bó na radnyc ' pierwszyc 4 kan- skowy i ludność cywilna. Udało się Muraszka i Szybut, 
dy atów, wymieniem, ch na ście a np Urałować duży magazyn rejono- Między innenii konferencja uchwa- 
m.anowicie: 1] Wołożyński Jarosław wyj którego budynek znajdował się liła żądać amnestji dla więźniów po-
— doktor, 2] rinikow \ron — za!edwie o 3 metry od płonących litycznych, rozwiązania sejmu i pc- 
inżynie- Nazarewski Aleksy sr- warsZiatów. nownych wyborów. Na zakończenie
mtor, 4] wernei Jan — inżynier, 5j Ogólne straty wskutek pożaru wy- Konferencja przyjęła program poi ■
Kacew Izrael — kup'ec, 6] w c^ a r . n0sza 300-400 tys. zł. ryczny, opracowany już upr-ednio
Chaim farb. chem. 7J Stolarczyk Wynik prowadzonych w Pmsku przez wodzirejów 1 „białoruskiego 
Dymitr gospodar?, -• Machaj Jo- dochodzeń sądowych nie może być Zjednoczenia Chłopskiego'. Szczegó-

r~ handlowiec, 9 Mukasiej Moj* jeszrze ujawricny, jednak wszystkie ły programu po za Dunkrem pser- 
sz u zędnik, 1( '•ygałowicz Zębrane dotychczas dane wskazują, wszynr .B  ał. Zjedn. Chłopskie* stoi 

Bencjan kub'tc, J.roc i J-rzy DPiar musiał być dziełem żarna- na gruncie niezależności połączonych
— ś usarz, 12] ypo "iicKi Edwin cjlu Ziem Białoruskish, nie różnią się ni-
urzęJnik. 137 b egun Józet -  kup- :c, Qgień wybuchł bowiem c g, 1 w czem od tylu innycn programów ra-
:4] Oałaj oruch hand owiec, 15J nocy wewnątrz zamkniętego magazy- aykalnych, zoiiżo.iych do komun.zmu,
ćonodo Mikołaj jrzę< n.k, 16] Bu- nUj kI(jry robotmcy opuścili o g. 4 domagających się zniszczenia wię- 

kows<u Józef, dend. po p0 UprZedniem dokładnem kszego stanu oos‘adama, ziem bez
k« *owski Aror andlowiec, 18| Qt>ejr2eniu wnętrza—jak ro było ro- wykdDU i itp obliczonych na etekt 

loldb^rg mendel — andiow.^c, 19] D O p COaziennie. O krótkiem spięciu zewnętrzny i wykorzystanie najniż- 
Zideniew-ki Włodzimierz handłO- njeinis również mowy, ponieważ prąd szych tnstnyktów ciemnych mas 
wiec, 2 S icki bender — handlo- elektryczny był wyłączony z Drzewo- chłopstwa.
wiec 11 Litwak Mowsza kupiec, dr.iKow. Zresztą posterunki zmieniają-̂ , h h w i m h h m h h h  
2 L:dman Otrstiw maszy" ce S ę pom ędzy g- 4 pp. i 1 w nocy siennej — stan wody się podniesie,
23) Minkowicz Szioma rzeintk, n|-e w jdziały ognia w magazynie—co A-ększa część gminy odcięta jest od
24] Tunkiel Fajwei -  tryzjer musiałyby spostrzec, gdyby pożar różniejszego i najbliżej Dołożonego 

w ren soosob nomimo zra.ru>ch wypucbł piZęd północą. ś'udowiska kultury i sztuki — mia
kórzysci maferjalnych, ponitważ z po- Pierwszy zauważył płomienie po- steczka Indury. Wszelki ruch kołowy
wouu nieprzepro« adzenic wyborów s,erunek marynarki woj :nnej przy ma- zostaje zatamowany, ludność zaś 
a.c;a w\Dorcza ^korcei Irowana c gazyrie i wszcząr natychm asi alarm, musi czekać dniami i nocami na 
w rrędewaniu O ównego Ko.n tetu Dalsze śledztwo prowadzi p:oku- brzegu, albo wracać do miejsca swe-
wy bor czego, _ przez co zaoszczęd.. to ra(or wojskowy z Brześcia oraz pro- go wyjazdu odoalouego o 8—10 kim., 
się dobrycn k' kanaście ysięcy g o- kurator cywilny. lub też odbywać drogę okrężną, a
sza pub, cznego. m. Baranow ie, Szczegóły śledztwa sądowego więc—6—7 km, więcej. Abstrahując

trzymane są ze wzg'ędów zrozurma- Dd tego—cierpi na tem nauka w szkole, 
łych w tajemnicy. N. bowiem przeważna część dziatwy

. j  r* , i - i i szkolnej nie może przedostać się n?
Indu ry , po  G ro d z  en skl. drUgą stronę i korzystać z codzien
— (m) N ieodzowna potrzeba nych lekcji. Nadmienić również wy- 

Do jednych z większych bolączek pada, że szkodliwe eksperymenty 
gminy Łaszańskiej, pow. Grudzień- rzeki Łaszanki — powtarzają się bar 
sktego, której skutki aają się dotkli* dzo często. Most na rzece Łsszance 
wie odczuć mieszkańcom gminy i jest koniecznością której wzglęanie 
okclicy — jest brak mostu na rzece łatwo będzie zadość uczynić ponie- 

Borsa.mo H^big, Pless i krajowe od zł 15 »Łiszance“. Wielkość jej sprzeczna waż koszty konstrukcji nie będą zbyt 
Z A P K . ■ ,k- b jest z jej napół zdrobniałem mianem, wielkie Sprawą tą powinien jaknaj-

 ̂ e bo wystarczy wspomnieć c fakcie, szybciej zainteresować samorząd po-
* ♦♦♦♦ « * . - < >  że gdy w porze wiosennej lub je-wiatowy.

Prz0sileni0 w Jugosławji.
BlAŁOGRÓD, I IV. Pat. Po odbytem dziś posiedzeniu Rady Mini­

strów oświadczył prezes rady ministrów Pasicz, że zgodzi się na żądanie 
ministra Radicza w sprawie wcześnkjszrgo zwołania Skupszczyny, o ile 
również i klub radykałów wysunie to samo żądanie. Ponieważ większość 
posłów opuściła już B.ałogród zrozumiano tę odpowiedź prezesa raay mi­
nistrów jako odrzucenie żądań chorwackich. W związku “ z tem \ Radicz 
oraz reszta mimsttów chorwackich w rząazje złożą dziś pisemną dymisję 
oświadczającą, że po odrzuceniu ich żądania co do zwołania Skupszczyny 
na dzień S kwietma zostawiają prezesowi rady mmiśirów swoje teki do 
dyspczycj,,

Czeski0 repr0sje w stosunku do Polsk®.
O zakaz tranzytu bydła.

PRAGA, I. IV. Pat «Prawo Lidu* do naga się wyjaśnienia w kie­
runku wydania zakazu importu bydła z Polski. Dzi, nnik w erd i, że M i­
nisterstwo Rolnictwa nie zwróciło się o zgodę do Rady Ministrów, a na­
wet jej o tem rozporządzeniu nie zawiadomiło.

PRACA, I. IV. Pat. Pertraktacje polsko-czechosłowackie w sprawie 
uchyienia względnie ograniczenia zakazu mponu 1 tranzytu bydła i niero­
gacizny z Polski doprowadziły do uwzględnien.a stanowisKa Polski, tak 
że przywrócenie tranzytu uważać można za rzecz pewna. Również w szyb­
kim czasie spodziewać się można dopuszczenia -mpoitu do Czechosło­
wacji. ograniczonego pewnemi przepisami weterynaryjnemu
O. O. Jezuici walczyć będą z korupcją ducho- 

wi0nstwa kowieńskiego-
Według pewnych wiadomości naaeszłych T Kowna, Watykan 

zamierza osiadzić na Litwie Kowieńskiej zakon O. O. Jezuitów celem 
przeciwdziałania destrukcyjnym wpływom panującego w Kownie 
odłamu duchowieństwa, "które wyłamuje się coraz bardziejz pod 
władzy Papieża.

Kamienie żółciowe
zmiękcza 
Kamienie

o&jflay
O&jouy

Sprzedaż

I usuwa CHOLEKINAZA H. Niemojewsk5ego. 
schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.
(p o c z ą t k o\v e)i Ból w bokach i dołku podsorcowym (gdziu 
schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obsti ukcjl. 
Język obłużony. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiszkach.

Bóle i zawroty głowy.
(p o d cz a s  a ta k ó w ) :  w dołku i wątrobie silny ból, który się 
rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyża—sięgr aż pod łopat­
ki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową
N iekiedy wym ioty żółcią, dreszcze, zimne poty,

żółtaczka.
w  Rptekach i składach apticznycn Sk ład  główny: 

W arszaw? Nowy Św iat 5, (lewa oficyna 1 piętro).

r B  I I

a

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  tzzi.

Z A W A L N A  1 telef 1 -  4/j BO C Z N IC Y  K O L E JO W E J  telef. 4 - 6 2  

S P R Z E D A JE
K A R T O F L E
O T R Ę B Y  pszenne 1 żytnie
O W IE S
ŻYTO
P S Z E N IC Ę
JĘ C Z M IE Ń
S E R A D E L A
K O N IC Z Y N A  C Z E R W O N A

W A G O N O W O  i NA W O R K I lO C O  SK ŁA D  
od 100 kl. Z  D O S T A W Ą  do D O M U

N A JT A N IE J— G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W

L

I | B d H b  v. , bl,ie Kr 4 ttl B P B  B  SI*'

1 9 2 6  n . 1 9 2 6  r

•  ♦ ♦ ♦ ♦  *  e •  ♦ »  i  •  4

E. Mieszowski
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Państwowy Zakład Zdrojowy 
ziemi kieleckiej

Sezony letnie od 1 maja do 31 październiki.

KąDiele siarczano-słone t m u łowe ,  w o d o l tc zn i '  
c two, leczenie elektrycznością, leczenie światłem ,
Kąpiele słoneczne. | I I I I I I I j I

D o j a z d  stac.a koleicwa K I E L C E ,  
skąd automobilami do zasładu.

1 9 2 6  p . .1 9 2 6  p.

Dostojne s:anowisko
urzędników Uniwersytetu 

Stefana Batorego.
W  dniu 29 marca odbyło się w 

jednej z sal Uniwersytetu waine ze­
branie Zw, Uiz. U. S. B., na którem 
po załatwieniu spraw bieżących u- 
chwalono jednogłośnie zwrócić się 
do S U. P. w Wilnie, Centr. Związ­
ku Urzędników Państwowych w War­
szawie, d j Rady Ministrów i do Sej­
mu z protestem w sprawie podwyż­
szenia w obecnej chwili poborów 
urzędniczych.

Odnośna uchwała brzmi jak na­
stępuje:

„Pewne grupy Sejmowe wystąntty 
z żądaniem podwyższenia poborów 
urzędników państwowych.

Chcemy wierzyć, iż proiekt po­
wyższy kieiowany jest myślą popra­
wy bytu licznych rzesz urzędniczych, 
uważamy jednak, że w życiu każdej 
jednostki są mementa, gdy interes 
osobisty staje w konflikcie z intere­
sem zbiorowości i że obowiązkiem 
kalaego obywatela dbającego o dobro 
państwa — jest w takich chwilach 
częściowa rezygnacja ze słusznie mu 
nieraz przysługujących piaw, w celu 
ratowania bytu caiego spoleczeń- 
s*wa.

Zrównoważenie budżetu musi być 
w obecnej cnwdi najpierwszyin naka­
zem dla każdego obywatela.

Energicznie więc protestujemy 
przeciw niewczesnemu zwiększaniu 
poborów, oświadczając swą gotowość 
do dalszego niesienia ofiar i wzywa­
my S. U. P. w Wilnie i Cent. Z w. 
Urz. Faństw. w \&ai spawie do zajęcia 
identycznego stanowiska".

Na rok bieżący zostali wybrani.' 
na prezesa członek honorowy Związ­
ku były kwestor U. S. B. p Bronis­
ław Umiastowski, na vice prezesa p. 
Jan Latwis.

Od dwócn miesięcy Magistrat m. Wilna 
pobiera specjalny podatek od konsumentów 
elektryczności — na fundusz dla bezrobot, 
nych. T-zeba przyznać, że sposób ten ścią* 
gania pieniędzy jest bardzo dowcipny, gdyż 
konsument pod grozą wyłączenia płaci kilka 
lub więcej złotych, » nikt nie ma ochoty 
procesować się przez kilka lat o zwrot wzglę­
dnie niewielkiej sumy, choćby była nienra- 
wnie pobraną. Poolera się ona na podstawie 
uchwały Rady Miejskiej, zatwierdzonej przez 
dwa ministerstwa.. Jednakże wszelkie uchwa­
ły Rady Miejskiej o ściąganiu pouatków 
muszą być oparte na ustawie, a w danym 
wypadku ten warunea me zostar zaehowany. 
Należy żałować, że inicjatorowie tego po­
da,ku nie postatali się o uchwalenie Jego 
przez władze ustawodawcze. Ale o pra­
worządność u nas mało się dba, to też nie­
jeden z nas nieraz odczuwa uczucie Dólu 
i wstydu, gdy zdaiza mu się usłyszeć zdanie 
że za czasów rządów zaborczych było w 
Polsce więcej praworządności.

Przy tej sposobności warto powtórzy*: 
prawdę oczywistą, że walcząc z bezrobociem 
należy przedewszystkiem myśleć o usunię­
ciu przyczyr tes*o zjawiska. Czy jest to Jed­
nak możiiwem w kraju, w którym ostatnie 
słowo ma zawsze demagogja?

FR A N C U SK A  M Ą C Z K A  
M L E C Z N A  ED 3 r 

H E U D E B E R T
wyśmienity środek odżywczy dla niemo 
wląt, matek karmiących, ozdrowieńców, 
sfarcćw i Indzi osłabionych wskutek dłu­
gotrwałych chorób przewodu pokarmowego.

MĄCZKA MLECZNA EDBr

może być bardzo szybko przygotowana, 
jest lekko strawna, przewyższa pożywnoś- 
Cią inne tego rodzaju mączki i dzięki 
swemu wybornemu smakowi jesl chętnie 
spożywana przez d z ie c i  i starszych. 
Sprzedaż w aptekach i większycn składach 

aptecznych I winno-koionjalnych. 
W.Z.P. Nr 13. Wilno, dn. ló-lll 1926.

Dworak doskonały.
Jest w Paryżu, przy quai d Anjou 

nad Sekwaną gmach pałacowy a un 
hotel—jsk mów ą Francuzi, wcale z 
zewnątrz niepozorny, dwupiętrowy...

Lecz gdy się do" weszło, ogarnia 
wprost—admiracja. Ba! Ulatują z gto- 
wy wspomnienia h s‘oryczne, przy­
wiązane do tego gmachu, pod wra­
żeniem atylowycli przepieicności naj­
doskonalszego dziś na świecie OKa 
zu magnackiej rezydencji francuskiej z 
XVli-go wieku Coś oajecznegol.

Kto in natura nie ogiądał tych 
fascynujących przeoychów, pełnych 
nieopisanego nastroju, ten mógł je 
choć w doskonałej, barwnej, reproou- 
kcji og'ąaać w zeszłorocznej paryskiej 
«ll.ustration». Co za przecudne wrę- 
trzal Co za nieskazitelny smak! Co 
za bogactwo niezmierzone w tych 
meolach, plafonach, boazerjach, obra­
zach, dziełach sz‘uk>!.

Jest to słynny hotel Lauzun dc 
prowadzony z oenedyktyńską cierpli­
wością i szalonym kosztem do stanu, 
w jakim był akurat, kiedy nieśm er- 
telnej parmęci książę de Lauzun, wysze­
dłszy z więzienia, w nim zamieszkał.

Właściwie atoli nie Lauzun Dył 
twórcą tych wszystkich cuaow. Pałac 
był w roku 1640-tym własnością nie­
jakiego nuworysza, olbrzymio zboga- 
conego.. aostawcy cna armji francus­
kiej. Po zafundowaniu sobie «odpo­

wiedniego* nazwiska zwał się ów 
ulubieniec Fortuny: Charles Gruyn 
des 3ordes. Nazwisko co się zow<e... 
Ale też i ten, co je nosił, miał głowę 
na karku * me był wcale skrojony 
na miarę krawca. Największym arty­
stom swej epoki poltcd—wysztyfio- 
wać mu i udekorować naprawdę 
wielkopańską rezydencję. Na szczęście 
miał czas dokonać me bagatelnego 
dzieła, zanim go minister Colbert, nie- 
cierpiący dos'awców dla armji, tak 
przycisnął podatkami, daninami, opła­
tami etc, że nieszczęsny Gruyn des 
Bordes wolał Bogu oddać ducha niż 
ostatn- grosz ministerjalnemu sekwe- 
s tratoro wi.

Kupił pałac—za bezcen—Lauzun 
w 1682 g'm i trzy lata w nim orze- 
m-eszkał. Potem czas i obojęmość 
luazka prawie, że były obróciły w 
perzynę cały splendor gmachu. Na 
szczęście przeszedł w ręce obecnego 
właściciela p barona Ludwika Pichon. 
).i io, poświęciwszy miijony i pracu­

jąc niezmordowanie od roku 190b-go 
uczynił z odrestaurowanego hotel 
Lauzun to—czem dzisiaj jest.

W  hotel Lauzun, gdy był jeszcze 
własnością magistratu Paryskiego i— 
ruderą, mieszkał Theophile Gautier, 
m.eszkał, sam rąoiącjdrwa do.kommka 
Baudelaire. . lecz najsłynniejszym z 
tokatorow gmachu był niezaprzecze- 
me Lau un.

L.nieje dobra i wielce szczegóło­

wa jego monografja skreślona względ­
nie niedawno, gdyż przed samą 
wojną i wydana u Hachette*a w Pa­
ryżu, skreślona przez potomka Lauza- 
na po kądzieli, przez księcia De la 
Force Matka Lauzuna była z domu 
księżniczką De Caumont La Force.

Ta monografja to jakby obraz 
przodka wiszący na ścianie,,.

Z ciekawością godzi się podnieść 
nań oczy

Imćpan Baltazar Cast-glione, autor 
wydanego w 1518 roku «// cortigla- 
no», parafrazowanego niezliczoną ilość 
razy we wszystkich literaturach świa­
ta, alatego każe «aoskonałemu dwo­
rzaninowi* posiadać całą furę zalet i 
przymiotów aby mógł posiąść zaufa­
nie i szacunek „pana'. Pocóż mu łas­
ka pańska i poufny z panem stosu­
nek? Po to— odoowiada włoski mo­
ralista—aby (słuchajcie!) tępić w panu 
przywary i w cnotach go ugrunto­
wywać.

Fi !.. Być może, że tak szczytne 
zadanie przypadio kiedy w udziale 
doskonałemu dworzaninowi. Aczkol- 
w ek w Dolskim swym warjancie wło- 
sk.ego dzieła Górnicki daje np. zba­
wienną radę dworzaninowi, aby „tre- 
fnując" t.j. żartując był bardzo a 
bardzo ostrożny... gotów bowiem u- 
razić kogoś tak w.eikiego, «iż naj­

mniejszy jego gniew mole uczynić 
wielką szkodę'*. (Rozumie się: żarto­
wnisiowi).

I oto jakbyśmy widzieli troskę za­
cnego pana Łukasza z Oświęcimia 
przesuwającą się z dworzanina na— 
dworaka.

Albowiem, myślę, że różnica jest 
znaczna między dworzaninem a dwo­
rakiem. Pieiwsi po to przeważnie 
istnieją aby błyskotliwą ciżoą swoją 
przydawali splendoru majestatowi 
władcy; drudzy mają wytączniena wi­
doku... własny interes, Są jak owe 
psy, dla których o wiele droższą jest 
kość rzucana im niż — rzucający ją.

Dworzanin może mieć nawet pe 
wną grandezzę... księżyca biorącego 
bezpośrednio od słcńca wcale piękny 
blask. Nad dworatta memasz lichszej 
kreatury.

Anegdotyczna h storja opowiaaa, 
że gdy Filip Macedoński orał do ust 
cytrynę, któryś z najgorliw szych dwo 
raków wykrzywiał niemiłosiernie gę­
bę, jakby kwas cytryny jemu samemu 
„piszczał za uszami". A cóż doDiero 
za orgje aw oractwa musiano wypra­
wiać na dworze Ludwika XiV, „króla- 
slońca“ !

Dworu zaś tego arcydworakiem 
byt — Lauzun. Nie piszę: Antonin 
Nompar de Caumont duc oe Lauzun, 
ale tout court Lauzun jakim pozostał 
—w Historji.

Nr dworaczeniu zrobił przeświet­
ną karjerę.

isiofnie, zakrawało wręcz na rzecz 
nieprawdopodobną dochrapanie się 
przez bardzo nie wysokiego rodu 
szlachetkę... Ale, — nie uprzedzajmy 
wypadków!

Nikt nie posiadat świetniejszych 
niż Lauzun kwalitikacyj ria kasjerowi- 
cza. Dobrze urodzony, starannie przez 
bogatego wuja wychowany i wy­
kształcony, urodziwy ponad przecięt­
ną miarę, śmiały, bezwzględny, bez­
czelny, podstępny, jako faworyzowany 
dworzanin, obecny jest przy ślubie 
Ludwika XlV-go, w dziesięć lat zaś 
potem, w ’ 669 r., otrzymuje jeciną z 
najwyższych rang w armji, mianowi­
cie dowódcy gwardii (gardes du corps) 
rangę, piastowaną albo przez mar­
szałków, albo przez tych, którzy bu­
ławę niewątprwie otrzymać mieli. Ota­
cza go w dodatku—rzecz me do po­
gardzenia nz dworze—urok donżuana, 
któremu jakoby nie poskąpiły swych 
najserdeczmejszycn względów nawet 
obie metresy królewskie, panna de La 
Vallićre i pani de Montespan.

M.ał zajść dalej i wylej jeszcze.
Na wspommanem weselu króla 

oorodny i mający dar pudobania się 
niewiastom dworzanin i „rycerz' w 
jednej osobie wpadł w oko ani 
mniej ani więcej tylko* stryjecznej

samego króla jegomości!
Córka rodzonego brata r.ebosz- 

czyka króla Ludwika XIII i Marji de 
Bourbon Monrpensier, zwana " uopu- 
larnie La Grandę Mademoisellc lub 
k*ócej jeszcze Mademoiselle (jak np. 
siostrę króla Stamsława Augusta zwa­
no Panią Krakowską), była „figura" 
nieczęsto zaisie spotykaną wśród 
niewieściego rodu. Rosła jak gre- 
nadjer, tęga, energiczna, brzydka, a 
przytem .. romantyczna i sentymen­
talna; dobra a n.edaleko widząca; i 
— w dodatki’ — najoogatsia chyba 
w całej Europie „panna na wydaniu*. 
Chciała wydać siebie za mąż z- mod- 
szego od niej o lat jedenaście — 
Luowika XIV. Zaoponował stanow­
czo Richelieu. Potem przekonana by­
ła, że marzą o jej ręce król Filip 
hiszpański i cesarz kerdynand. Gdy 
spotkaj ją bolesny zawód, przypisana 
go intrygom Mazarimego i rzuciła się 
z szalonym zapałem dc t.zw, Frondy- 
Osooiście — tak, osobiście! — zdo­
była Orlean, a podczas walk ulicz­
nych w Paryżu sama wypaliła z ar­
maty, dając sygnał do kanonady-

Jezusowe nadbiegły latka... °anm 
de Montpensier, nie tracąc bujnego 
temperamentu nawet w czrerdzitstej 
wiośnie życia, rozkochała się na za­
bój w młodszym od niej o lat sze* 
faworycie króla.

Co za gratka — dla Lauzunal 
Wymanewrował i wykokietował zrę
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Zamach na równowa­
gę niSansu handlowe** 

go Poiski.
Ze wzgiędu na znaczenie jakie 

ma zakaz przywozu inwentarza ży­
wego z Polski do Czechosłowacji, 
bijący w najżywotniejsze interesy na 
sze] polityki eksportowej, finansowej 
i sanacyjnej, podajemy poniżej w 
streszczemu przemówienie p. mi..istra 
Wł. Kiermka, wygłoszone na ostatniej 
konferencji prasowej:

W  d. 25 b. m. nowy czechosło­
wacki minister roiniciwa wydał roz­
porządzenie, na którego zasadzie im­
port inwentarza żywego z Polski do 
Czechosłowacji i tranzyt Drzez Cze- 
cnostowację ma bvć od dnia 1 kwiet­
nia r. b. zakazany. Rozporządzenie to 
dotyczy t zw. zwierząt racicowych, 
t. zn. bydła rogatego, trzooy chlew­
nej, owiec i kóz. Poważną rolę od­
grywa w wywozie polskim tylko bydło 
i trzoda, kióre kie.owane były do­
tychczas niemal wyłącznie ao Cze- 
cnoałowacji i Austrji, dokąd transpor­
ty muszą być, oczyw.śc.e, też kiero­
wane przez terytorjum czecnosło- 
wackie. Rozporządzenie to wydane 
zostato na zasaazie przedwojennych 
ustaw austrjackiej i węgierskiej i 
podaje jako powód zamknięcia gra 
nicy rozszerzenie się w Polsce jednej 
z zaraź1.wych chorób zwierzęcych.

Pod wzg'ęaem prawnym rząd 
czechosłowacki aotychczas miał moż­
ność wprowaazama takiego zakazu, 
goyż zawarta wiosną roku zeszłego 
konwencja weterynaryjna między Poi 
ską a Czechosłowacją stanowi integ­
ralną część trakiatu handlowego pol­
sko czechosłowackiego i wraz z nim 
nie weszła w życie, rne będąc ratyfi­
kowana przez nar ament czechosło­
wacki. Konwencja ta reguluje obrót 
inwentarzem żywym i artykułami ho- 
dowlanemi mięozy term awoma kra 
jam. uniemożliwiałaby ona niespo­
dziane zarządzenia jednego z krajów. 
W  praktyce jednak m mo, iż kon­
wencja ta w życie formalnie n e 
weszła — była jednak w dużej mierze 
przez ooa państwa wykonywana. 
Diatego też wywóz mwentaiza pol­
skiego mógł się aotyenczas bez po­
ważniejszych przeszkód odDywać. 
Było to wyrazem doorej woli po­
przedniego rządu i minisua roiniciwa 
czechosłowackiego dr. Hodży, iż nie 
trzymając się litery prawa, pragnął 
prztz to umożliwienie roŁwoju go- 
spodarczyctt stosunKów zacieśnić 
węzły, łączące ooa kraje. Faktycznie 
więc min.sterja rolnictwa: czeskosło- 
wackie i poiskie porozumiewały s.ę 
stale z sobą co do warunków obrotu 
zwierzętam. żywemi i jak ao ychczas, 
porozum eme było stale osiągane.

Nowe zarządzen.e rząau czecho­
słowackiego zaskoczyło Polskę wo­
bec tego, .ż rokowania o traktat 
hanaiowy,- c.ągnące się oa roku 
przeszło, właśnie zmierzają k j koń­
cowi. Wobec wykazania aużej ustęp 
nwości ze strony Polski, najważniej­
sze sporne punkty zostały już po 
myśmie uzgodn.one i do ostateczne­
go zakończenia rokowań brakło jeszcze 
kilku szczegółów, dotyczących spraw 
naftowych.

Czechosłowackie sfery rolnicze 
domagały się już odoawna ■,«»kazu 
przywozu z Po^ki ze wzgiędu, iż 
przywóz ten poważn.e obniżał ceny 
krajowe, wytwatzaiąc stale nadwyżkę 
podaży nad popytem.

Faktyczne stosunki w zakresie 
zdrowotności zwierząt domowych w 
Poisce i w Czechosłowacji nie dają 
dostatecznego uzasadnienia do wy­
dania tego zarządzenia. Liczba zagród, 
zapowietrzonycn pryszczycą, na którą 
się powołuje pan minister rolnictwa 
w Pradze, w końcu lutego i na po­
czątku marca, wynosiła w Polsce 581,

GOSPODARCZY
E M W SCH O D N ICH

INFORMACJE.w Czechosłowacji 431, a u Niem­
czech 15.124, powiatów zaś w Polsce 
62, w Czechosłowacji 70, a w Niem­
czech 694 Zaraza ta istnieje prócz 
tego w innych k.ajach, które 'tnpor-

Zaległości podatkowe.

t"dzien marca z Argentyny wynosiła tylko 
263 Out) auarterów wobec 500.000 quar., w 
tym czasie roku ub.

Stosunkowo małe dostawy zboża na 
rynki europejskie w stosanku do tychże w 
roku nbiegłym i dot-re widoki na urodzaje 
przeszłoroczne na północnej półkuli są temi 
atrtanr w rękach spekulantów zDożowych, 
grających na zniżkę na giełdach amerykań­
skich. Liczono teraz właśnie na zw ększone

K R O N I K A

dostawy pszenicy do Niemiec, które wywio­
zły dużo własnej pszenicy poza gran.cp kr=>- 

. Mmist. skarbu wyjaśniło, że do łu5 tymczasem te p,zypuiz'ize,,a się dotych-
tują do Czechosłowacji inwentarz kompetencji zb skarbowych należy
żywy, a których rozporząi 'eme mim- odraczanie i rozkładanie na raty za- ny zbliżyły się do .en wszechświatowych 
stra rolnictwa czechosłowackiego nie ległości z tytułu podatku przemysło-

Wsch. sł. o g. 5 m. 53. 

7acb. sł. o g. 5 m. 39

K O Ś C IE L N A
— „Stabat Mater“  i p ienia re 

ligijne. W  Wielki piątek o godz. 7 
Rosiak pomimo zapowiedzi robionych w wiecz. w kość. Ostrobramskim będa

dotyczy. Dwie są bowiem właśnie wego j docnodowego, bez względu zimlfc-.że n" wiosnę znow zacznie wywozie odśpiewane pienia religijne w wyko- 

chosłow2ckiego z dn. 25 marca* prze-  ̂ ® ,'ł K I .  ' j S S a p i  ■ " “ .< ? ! .  k° śc Oi<roor.n.skiego i chosłow, „Kiego *. an.20 marca, nrze- mjrlj nie przekraczający trzech miesię- obocnie rząd sowiecki przyznaj- się do gor solistow „Stabat Mater* p. Jana Leś- 
dewszystkiem to, iz ono wymię- Cŷ  bez ograniczenia wysokości zale* szych znacznie zb orów z r. 1925, a z dra- niewskiego „Popuie mens* i „Caliga* 
rzone przeciw Polsce, podczas, gdy gjego podatku i do sześciu miesięcy, strony rządowa organizacja handlowa Verunt* p. J. Naujulisa i inne.
napuyklad import z Węgier i Jugo- g c j y  suma zaległa (bez odsetek za 
sławji analogiczn ograniczony me zwłokę i dodatków komunalnych) nie 
jest; drugim momentem, który musi przekracza dla każdego podatku od- 
bua .c w nas zdziwien.e, to jest dzielnie sumy 10000 zł. Co się tyczy 
fakt zakazu tranzytu przez czecho- kompetencji urzędów skarbowych— 
Słowację. Zakaz tranzyta jest conaj- w miejscowościach, liczących ponad 
mniej niezrozumiały i ponadto spiże- lOOOOO mieszkańców, urzędy te mo- 
czny z porozumieniem austrjacko- gą zezwalać na odraczanie lub roz

piacuje rak kooziownie i niesprawnie, że 
pizy wywozie zboża rząd ponosi straty.

Podpisana um owa ko lejowa 
polsko-niem.ecka.

Polska delegacja do rokowań handlo­
wych ogłosiła następujący komunikat

Jak już 7. oficjalnego k imunikatn wiaao 
mo, podnisana została w Berlinie 27 marca 
r. b umowa o wzajemnej komun kacj. kole-

U R Z ĘD O W A .
—  (t) Dotychczasowy’ zestęp 

ca p Rzewuskiego. W związku z 
ustąpieniem ze służby państwowej, 
na własną prośbę, Naczplnika wydzia­
łu administracyjnego p. St. Rzewus-

czechosłowackim, na którego pod- jadanie na raty. o ile suma podatko- jowej między Polską i w. m. Gdańskiem z kiego czasowe kierown ctwo objął na 
stawę Czechosłowacja zobowiązała wa n,e nrzekrecza 1000 zł., w dozo- î dnei stI*o.iy a z drugiej sirony. skutek polecenia pana Wojewoay
się przepuszczać przez swe teryto- stałych zafm ,Nowościach, ™dy°za- " acz* budzetoi 3-gospodar-
rjum tran.-ip irty, ktoie chce do siebie legła suma pooatkowa nie przekracza ważny etap w rokowariach gospodarczycn. Czego p wł. Hryhorowicz. 
wpuszczać Austrja. 500 z\. Odroczenie lub rozłożenie na Właściwą treścią wspomnian j -mowy jest _  (t) św ięta w  urzędach. Na

Wobec tego iż przez Czecho- raiv może bvć orzez urząd skarbowy szrzen°łov e unormowanie wzajemnych praw mory rozporządzenia Mi nistei stwc 
słowjtję o p .wadzi jedyrta droga stosowme w okresie do trzech tWe- f e ^ Kr a ^ » ® t & e  o t l l r ó S e  sPr^ v Wewnętrzny* praca w orzę- 
eksportu z Po.oki do Austrji, zarzą- sięcy. Terminy, wskazane biegną od służby kolejowej, tranzytowej, celnej i pocz- dach państwowych w piątek 1 ma 2 
ozenie czechosłowackie zamyka cał- dnia złożenia podania. Przyznane ter- towej na tychże stacjncn i odcinkach kolejo- kwietnia kończy się o gooz 13, w __________  podania
kowicie wywóz inwentarza żywego rniny uigowe me mogą być ponow 
z ,;ulski. Może to mieć przedewszyst- 
Kiem poważne znaczenie aia onansu 
handlowego, gdyż wywoź bydła ro­
gatego i trzody stanowi około 9 proc. 
wartości catego naszego wywozu, 
dochodząc w poszczególnych miesią­
cach do 12,000,000 zł. wartości.

Przerwanie wywozu poważnie mo

nie prolongowane.

O ulgowe stawki podatkowe.
Niejasne rozporządzenia wykonaw­

cze do ustawy o podatku przemysło 
wym, szczególnie w sprawach doty­
czących ulgowych stawek poaatko-

południe. 
6

wych między temi stacjami a graricą pan- soborę zas O godz. 12 w
StW Do otwartych już przejść kolejowych Świętach prace rozpoczną s.ę 
między Polską a Niemcami p./ybędą narazie tJrtl. O god’. o.JU. 
tszv nowe, a mianom c;e Raczki —na wschód —  (w] Paszporty zagraniczne 
od Grajewa, Gardej? i Pawłów. W później- Jjfcz zaświadczeń Izby SkarbO 
szym czasie przev-idziane jest jeszcze o'war- - . dowiaduiemv v W yda­
cie p-zejścia na Perzów na im i Kępno -  W tJ oowiauujemy w wyaa
Wrocław oraz orzebudowame rącznicy waniu paszportów zagranicznych 1 a 
Dziembówka do przejścir Ka.zory. Otworzy kupców udających się zagranicę w 
się wi^c niebawem nowa drosa hanulowa, sprawach handlowych, pizeprowa

że zmniejszyć zdolności płatnicze i wvcn, wywołują niepoiozumiema, bo- s t r a c ą c a  ■ y t  me dotyctroMsowe^. n y  ‘o- CzOPO 0 tyCb dniach zm.any, doty-
nabywcze wsi polskiej, a orzez to wiem niższe instancje podatkowe, 1 ^ ^ ® Cn ow « j  um ów  est za- cząo- uciążdwego, a obowiązującego
bardzo ujemna wpłynąć na przebieg interpretując ustawę powodują sze- bezpieczenie pełnych prav obywatelskich i dotychczas wypowiedzenia się izby
przeżywanego obecnie przez Polskę refe 2&żaien przedsiębiorstw pizemy- ochrona prawna personelu zajętego w  służ- skarbowej w sprawach podatkowych
kryzysu gospodarczego, zarówno w słowych. \Xiobec tego przedstawiciele b ie  n a  kolejowych^ > uoitgająrego się o paszport. . Miano-

 ̂ granicy pj S , - nrî to rt •7dćłiiiaHr»onia iihu
wauie na słusznych zasadach wymiaru oddziedzin.tT roimcrwa, j"ak i przemysłu, przemysłu wnieśli dc min. srarbu ^słfi^ jf^sadaoh"'w ^ raru  od- wicie chodziło o zaświadczenie uby

W szechśw iatow y rynek zbo­
żowy.

31 marca 1926 r.
Dewizy i waluty:

Tranz. Sprz. Kuono.
Dolary 7 90 7,92 7 88
belują 29,85, 29,92 29,73
Hol and ja 317.55 ' 318.35 316 75
Londyn 3s,o0 38.60 38.42
Nowy-York 7.90 .92 7.88
Paryż 27,02 27,69 27 55
Praięa 23,46 23,72 23 40
Szwajcarja 152 58 152.96 152 ol
Stokholm 212,50 21303 211,97
Wieo<*ń 111,73 li  2,0 lM-.Od
Włochy 3t,90 31,98 31,82

Papiery wa: toSciowe

. . 1 w n u ie  ud .-iiuonuj (.a jau uun  ^ w
Wyłuszczone powyżej względy za 'a)eme w spraw ę mylnego stoso ' szkodowania za obopólne świaderenia i wy 

nakazały rządowi zajtei ' W powyż- Wdn,a przepisów O ulgowych staw- mkające stąJ rozrachcwania, Umowa wyma
„ze' sprawie Mećydo vanego siano- , rch Podatkowych Fozatem zwró ga jeszcze ratyfikacji-
wiska; chociaż oowierr fdrma.nie r01?Ł s,'ę do min‘ skarbu w *P<aw|e GIEŁDA W ARSZAW SKA
bio.ąc, kwtstja dotyczy la. znuan, u:oi > na.eży zaamen ste go- m.
pozór [spiaw ściśle technicznych, to wniesc do us^ y , °  P f ' Dewizy i waluty;
jednak, posiadając tak doniosłe zna- clad{U . przemysłowym. Chodzi tu 
czenie gospodarcze, nabiera przez to § °, rozszer/-' n e llst> Łowarow
samo poważnego politycznego zna- do klóryr:h mają być ulgowe stawK. ̂
czeniaj wszak obecna polityka między- s osowane.
narodowa .nemal wyłącznie na prze­
słankach ekonomicznych się opiera.
Energiczne wystąpienie posła polskie- n x t ... . - ---o-cr 1 w Pradzt r> i asnrkipern nrntp<!- dużej_ zmzce cen zhoza, która się Szwajcarjt.g w rraa e, p. Lasockn.0o, protes zai<onczyła scisle mówiąc, przed trzema ty- SlOkholn
tujące przeC‘W t rnu zarządzeniu 1 godnlami na rynkach międzynarociowycri,
bezpośrednia konferencja, jaką miał obecnie ceny pozostają mniej więcej na jed-
odbyć on z p. ministrem Beneszem, nym poziomie, co ni< wyklucza wahanm sic
n ewą^iiwi^ przynie^e w najo.iżsżym l ^ i ^ j ^ e r u n k T  na buSi,u w J edn>ra Pożyczka dolarowa 75.(;0 (w złotych 552,50
przeciągu czasu wyjaśnienie I złago- Ostatnie notowania cen pszenicy i żyła . kolejowa 128,00 128- —
dzeme obecnej sytuacji. Rząd polski w Chicago układają się w sposób nastę- 5' pli p ożycz  konw. 34,03 — —
jest przekonany, iż p, minister Benesz Pl,jący-" 4 Dr. oożyczk. konw. — — —
uzna powyższe zarządzenie za incy- Chicago: Pszenica-. ',roF* Jis^ 'zast*
dent, którego szybkie zlikwidowanie Maj 163—167—1 0O—155 — 167—160 —160 Z1,'mskie l)rreidvt*
leży w inteiesie obu krajów. Sprawa Uipmc 141—144—139--135- 1J6—139—128 J B t
jest tern ba;d:ięj puna, iż na pierw- Ż y ł o :  R u C h  n T O l lR r c h iC Z n y ,
szą połowę kwietnia był zamierzony Maj 89—91—86—8Ó-87 89—«8 J
wyjazd p. premjera Skrzyńskiego do 1-ipiec 90—93—87—87—88—90—89 Dnia 19 ub. mies.ąca odbyło s‘ę
Pragi Czeskiej, wyjazd, który, miej* Wszechświatowy urodzaj tegoroczny w osadzie Kamieńsk pow. P.otrkOW-
my nadzieję, niewątpliwie dojdzie do pszenicy obliczony został n, 1O61 m ijonów saiego w sali parafjalntj zebranie u.nwałę Rady mieiskiej
Skutxu w warunkach całkowitej har- ’"at S S g i s  'nformicyjne dla członków i synpa- marca r b w so.awie 1
monji. Urodzaj żyta .Izacowary został na 448 md. ‘y^ów /-jednoczenia Monarchistów trowi „Reduta" subsydjum w wyso-

Wiadomości o zerwaniu wskutek wobec 355 mi! q w r. 1924 i 446 mil q Polskich. Miejscowa i okoliczna kcści 1500 zł. oraz 840 zł. narodowe- 
omawianego zarządzenia przez dele- przecię;neą zbiom za czas 1909—1913 Wo- ludność szczelnie wypełniła salę. Ze- mu teatrowi żydowskiemu w Wilnie.
gację polSKą rokowań otraktat hand- hec dJińn.tywnego zmniejszonego spo;ycia branie zagaił dłuźszem przemówić j i i i n F i w i n r i» ,y' ar  “  zyta nrzez ludność dzisiejszą na rzecz nsze- r, c, r - i  i A K A D EM IC K AIowy, me jdpowiadają r ̂ czy w.sfości. nicy Spodziewa ie jest przecie z dużymi '1,em _?• Wł. ^ fanc^ Jc  sekretatz _  . . R e ‘M i n
Są one chwilowo zawieszone z jed zapasami tegoż na rok następny. Natomiast koła iotrkowsk;eeo Z M. P. o ide- m isierjum  K.engijne. ue-
nej sirony dla wyjaśnienia sytuacji, w nadwyżka 6 procentowa zoiorów pszenicy o ogji monarchicznej. Zebrani okla szący się dużym powoozeniem tilm
jakiej rokowama będą nadal prowa- w st3SUuku do czasów przeuwojennycn, skami podziękowali prelegento wi (^'gijny, wystaw any przez Bratnią
dzone, z drug.ej strony ze względu wschodzte a RyckimŜ °przypul^zkime w ieS0 R drne pizemówienie podykto- Pc '*. mł- Askad* s * Y
na nadchodzące ferje świąteczne. Europie koszcem żyta pow Gna spowodować v. ane troską o dobro Ojczyzny i * °k j'u n ^ em!c lego (ul.
Traktat handlowy ooejmuje rak roz- w krótkim czasie wzmocnienie ceny psze- narodu. Z koleji jeszcze po paru wielka tA 7 . jalilejczyk^ pc dzi-
legły kompleks zagadnień, iż usilna nicy>„ łpm : ::  ̂ p-z^mówieniach postanowiono za- ^ejszym dniu zejdzie

iż petent ubiegający się o paszport 
uiścił należne izbie podatki. Obecnie 
władze administracyjne zostaiy po­
wiadomione, iż kupcy udający sfę w 
spravzach hatrdiowych zagrań cę na 
kióiki przeciąg* czasu nie ootrzebują 
mieć powyższych zaświadczeń izby 
skarbowej.

Udający się zagranicę kupcy dla 
załatwienia spiaw handlowych, celem 
uzyskania paszportu wi.ini udowod 
nić, iż rzeczywiście są związani inte­
resami handlowemi z zagranicą Za 
dowód taki uważane są: kontrakty,
rachunki, specjalne wezwania itp. Je­
dnocześnie ubiegający się o paszport 
winien przedstawić poświadczenie 
«Związku kupców* iż udaje się za­
granicę w sprawach nandlowych i że 
przyjedzie z powrotem. Paszporty 
handlowe wydawane są na parę dni 
zaopatrzone dopiskiem, iż me można 
ich przedłużać.

M IE JSK A .
— (n) Zatwierdzenie uchwały 

Pady miejskiej. Wojewoda Whleń 
ski zatwierdził wczorai do wykonania

z Dnia 31 
udzielenia tea-

z ekranu
p rac. nad’ doprowadzepiefn do ćał- ^  w h ,  .f Ko ,o  / . je a n o ^ e ^  M d ,,a,chi- . O o ™ g - »
Jcowitego porozumienia jest w każ- Kana&jte, edz.e takowe wyftoszą 4i,4 i 5 6 ,5  stów Polskich w Kamieniu powo- arijst cznj n, wari j^st pez zgięame
dym razie wskazana. To też wyrażam mil. buszli wobf-c 72,5 i 37,7 mil. buszl* w łując na prezesa zarządu o. Antonie- ujrzerua. to tez crięmie radzimy

iż nowy rząd czecho- tyijJ hczHas,e r.oku ub^ 8 leg°- z  Argentyny Kowalskiego a na seKretarza p. wszystkim, kt. :zy obrazu tego jesz
wykona zamierzonego .»  sko zyslan.e ,

przekonanie,

SStoiii" i .SbVkI 'ii'b',ano 'p. An.on̂ o
pad ku możliwa jest dalsza praca nad ry te oknżą się niższe od szacunków oficjał- Szczepańca. ceny ou oo gr. uo 1 ziorego, udo-
ibiiżenicm gospodarczem i kuitural- a )Hkoś,i towarów t 1 musi pozosta- Po skończonem zebraniu obecni stępmają wiuzeme 'ego obrazu abso- 
«  ’ obU^ 2 Ś ' Cf  " ' - ‘"P iw ie  -  dziękując p. S;eu.nczyk, wl z. prry-
t y  we wzajemnym interesre. bodzi d., 8 dolarów na tonie Fomimo ta- b .v c ie  odprowadzili go tłumnie na stawienie rozpocznie się o godzinie

kiej różnicy cen dostawa pszenicy za drugi dworzec kolejowy, »3-ej, ostatni seans O g. v m JL

SĄ D O W A
— [r] Ep ilog głośnej spraw y 

3 o łyccków oyn Wojciecna 1 Józe­
fy Bożyczków — Henryk BożyczKO 
bogaty włościanin z zaśoamca Mo- 
czafajki gm. Rudziskiej pow. Wił. 
Trockiego zakochał się w oiednej 
bezrolnej wyrobnicy Weronice Ma­
ciejewskiej. Miodzi marzyli o mał­
żeństwie, ale na przeszkodzie temu 
stanął oiciec Henryka.

Stara Bożyczkowa niezbyt, jak 
widać kochająca żona zawarła z ro 
óziiią przyszrej synowej spisek, ceiem 
którego było zgładzenie ze świata 
Wojciecha Bożyczko.

Po pewnym czas:e gruchnęła 
wieść, te W'ojciech zwarjował i zgi­
nął niewiadomo gdzie — Ludzie mó­
wili inaczej.

Sprawą tą zajęła się policja >' po 
przeprowadzeniu dochodzenia wy- 
lasnuo Się że 14 maja 1S23 roku w 
momencie kiedy siary Wojciech 
siedział przy oknie Kazimierz Ma­
ciejewski strzelił z karabinu ramąc 
Eożyczkę. Ranny nie tiacąc przy­
tomności zasłonił się dzieckiem sie- 
diącem obok, ale to go nie urato­
wało, bowiem Bożyczkowa odebrała 
dziecko i wtenczas padł drugi — 
śmiertelny strzał. Trupa zakopano i 
zmyślono b.storję o warjacie, który 
gdzieś się ulotnił.

Sąd Okręgowy w Wilnie w dniu 
28 X r. ub sicazał józefę Bożyczko- 
wą, syna jej Henryka, Marjarmę Ma­
ciejewską matkę narzeczonej Kazi­
mierza Maciejewskiego n? 15 lat 
więzienia ciężkiego z pozbawieniem 
piaw stanu każdego-

Sąd apelacyjny w składzie sę­
dziów: p.p. Bochwic, Dmocnowski, 
Songaito po rozpatrzeniu spiawy na 
nowem posiedzeniu zmienił wyrok 
jedynie w części dotyczącej wyso­
kości kary.

Nenryk Eożyczko i Kazimierz 
Maciejewski skazani zostali na 10 łat, 
a Józefa Bożyczkowa (żona) 1 Marjan- 
na Maciejewska na 5 lat więżenia 
ciężkiego z pozoawiemem wszy­
stkich praw stanu.

R O Ż N E
— [w] Reorganizacja żydow ­

skiego stronnictwa ludowego.
Jak  poda.ą wileńskie pisma żydowskie 
w tych dniach nastąpiła reoiganizacja 
sfroniiiCiwa ludowego żydowskiego 
„Folkspartei", przedstawicielem której 
w sejmie jest jak wiadomo jeden 
poseł Piiłucki. Po stwierdzeniu iż 
partja ta straciła bardzo wiele na 
znaczeniu wśród szerokich mas ży­
dowskich, k.erownicy panji postano­
wili zmienić jej nazwę, która brzmieć 
będzie «ZydOwska Partja Demokra­
tyczna*. Jednocześnie nastąpią zmia­
ny Dersonalne w kierownictwie partji.

Reorganizacja ta wzbudziła zro- 
zurriałe za nteresowanie miejscowych 
sfer politycznych żydowskich i sze­
roko komentowana jest w prasie 
żargonowej.

— (w] Ruch prasowy W  dniu 
1 kwietnia ukazała się jednodniówka 
w języku o ałoruskim p. t. „Nasz 
Klicz*, wydawnictwo „Bieiaruskaj 
Sielanskaj Rabotr.iczej Hramaay*. Je­
dnocześnie niejaki A. Wilczycki po­
wiadomił kemisarjat rządu o mającem 
ukazać się wydawnictwie polnycznem 
„3iełaruska;a sprawa*, piśmie co- 
dziennem w języku białoruskim.

. — Ku c ochodowi 3-go ma,ja 
gotuje się Centralny Zarząd Polskiej 
M acierzy Szkolnej. W  biurze wre 
robota, wysyłają się okólniki do Kół 
P. M. Sz. na prowincję, wzywaiące 
do oracy w celu uświadomienia lud­
ności o znaczeniu Sejmu Czterolet­
niego 1 UsiŁwy Rządowej. W  naj­
bliższych dniach wysłane będą listy 
Daru Narodowego 3 go Maja Spo* 
łeczeństwo polskie wooec ciężkitgo 
kryzysu jaki przeoywa Państwo nasze 
tern usilnie' 1 ofiarniej winno popie­
rać pracę Polskiej Macierzy Szkolnej.

czme tak, że panna, doprowadzona 
do... zenitu, oświadczyła mu się sa­
ma. Król? Król — pozwolił. Wyo­
brazić sobie łatwo co za „ewene­
ment* stał się nietylko dla wersal­
skiego dworu ale dla wszystkich 
dworow Europy. Cousin germain, 
kuzynem Ludwika XIV jakiś tam 
Lauzun!

Sporządzono intercyzę śiubną 
Uszczęśliwiona Alademoiselle sypnę 
ła swemu „przyszłemu* bćz mała 20 
mniorów i dwa księstwa, la princi- 
pautć de Domoes i le duchś de 
Mompensier. Odtąd miał Lauzun no 
sć tytuł — księcia de Montpensiei! 
Oznaczono dz'eń ślubu. Lauzun, 
pewny swego, ro-myślnie, prztz 
tanfaronadę, poprosił o termin — 
daiszy. Nowy ermin wypadł przy­
padkowo na piątek. Feramy dzień.. 
Znów śiub odroczono. Nareszcie! 
Oblubien ec i oblubienica przystąpili 
Qo spowiedzi 1 wysłucnali mszy ia- 
no, a wieczorem miała się odbyć 
ślubna ceremotrja.

1 — jak grom z jasnego n eoa — 
pauło cofnięcie przez kióia danego 
pozwolenia. Zaoiegi rodziny królew­
skiej oraz obcych dworów zrobdy 
swoje... Popłakali się, padłszy sonie 
w objęcia, uról i Mademoiselle śLau- 
zuna cnciał kiói „odszkodować*, wy­
nosząc go ao godności para Francji 
i dając mu marszałkowską buiawę. 
Lauzun z majestatyczną godnością—

me przyjął. Prosił o cofnięcie już u 
czynionej donacii obu księstw. Tem
0 j reszty rozrzewnił Mademoiselle
1 smutek jej bezdennie pogłębił. Prze­
leżała w rożku ze dwa tygodnie, nie 
chcąc widzieć nikogo i wybucnając 
płaczem co chwila. Potem, goy znóa 
ukazała się światu, ' zdarzało się jej 
zalać się łzami — w przerwie tańca. 
Miara biedaczka okrutniejsze jeszcze 
przeżyć ciosy.

Łaska pańska... dosiadła pstrego 
konia.

Nagle i niespodziewanie zostaje 
Lauzun aresztowany i wyw.ezionyao 
jednego z najsurowszych więz’eń 
fonecznych do Pignerol. I dziesięć 
bitych lat siedzi za kraią

Co się stato?
Przez czas długi tłumaczyli his­

torycy,iż jedyną winą Lauzuna było, że 
potajemnie zaślubił pannę de Munt- 
oensier wbrew zakazowi królewskie­
mu. Ooecnie hipoteza ta już nie ma 
żadnego kredytu. Dowiedzioną jest 
bowiem rzeczą, że gdy go uwięzio­
no, Lauzun nie był mężem Made 
moiselle. Zawarł z nią potajemny, ale 
legalny ślub dopiero w r. 1682, czyli 
w rok po wyjściu z więzienia.

Lłwoimono go na usilne i wytr­
wałe instancje panny de Montpen- 
sier, w której lat dziesięć nie osła­
biło bynajmn.ej gorących dla Lauzu- 
na sentymentów. To mi afekt! To 
stałość! Ach!.. Anemicznym pannom

dzisiejszym nie mówić naweUo takich 
jak Mademoiselle — bohaterkach 
miłości. Popatrzą zawualowanemi 
oczętami, uśmiechną się biado i — 
wzruszą rarmonam,.

Łatwo sobie wyobrazić, do jak 
siódmego meba podniosło roztęsknio- 
uą oblubienicę odzyskane Lauzuna. 
Przyszła zaś na pomoc jej zabiegom 
okoiic, ność wysoce charakterystycz­
na. Chodziło o to, aby Lauzun 
zrzekł się znacznej części oóor, po­
darowanych mu pi zez Mademoiselle, 
dlatego aby można było temi dobra 
mi wyposażyć... „naturalnego* syna 
Ludwika X SV 1 pani de Momespan.

— Zgadzaj s*ę,zgadzaj!—szepnęła 
Mudemoiselle swemu ideałowi.—Ja ci 
wzamian dam dzies.ęć iazy więcej!

I dotrzymała święcie słowa. Po­
wtórny legat, „odszkodowujący“ Lau­
zuna za zrzeczenie się prawa do dwu 
hrabstw, zapewnił mu magnackie do­
chody. Wrócony zaś do łaski kiólew- 
skiej dworak nad dworakami, za 
pie.wszej bytności swej w Wersalu, 
padł wobec całego dworu do nóg 
królowi, zaidmając się, że uajstiasz- 
nitjszą dla niego prywacją więzienną 
byfo to, sź nie mógł cadziennie oglą­
dać oblicza swego monarchy, co jest 
dla niego niezbędniejsze, niż ogląda­
nie śwatła słonecznego. Ludwik XIV 
podniósł własnoręcznie z kięczek 
swego nieoficjalnego ale faktycznego

kuzyna i na znak zgody oraz prze 
baczenia nadał mu tył duc, książę 

Rozpoczęło s.ę współczesne poży­
cie małżeńskie: wypuszczonego na 
świat szeroki Lauzuna, śpieszącego 
powetować sobie więzienne prywacje 
wszelkiego rodzaju oraz nadskakiwa 
nia 55 letniej poiajem rej małżonce 
swojej, zazdrosnej piekielnie i wyprą- 
w.ającei „niewiernemu" scenę za sce­
ną- Sarn monogiafista Lauzuna, k s . de 
la Force, składa brou i przyznać jest 
zmuszony że il desirait se faire 
payer l ennui d etre a jamais lie 
a une vieille femmeu. Burzliwe, bardzo 
burzliwe oyło małżeńskie pożycie... 
Do tego stopnia, że Lauzun swoją 
Grandę Mademoiselle—batbżył.

Książę de la Force nie aaje wiary 
„legendzie" o słynnem rzuceniu się 
na fo :ei wróconego z poiowarua 
Lauzuna i wołaniu jego na żonę:

— Louise d'Orleans! Tire-moi mes 
botles! Oritanówno, ścągni, mibuty!

Natomiast zdaje szczegółową re­
lację z gwałtownej „sceny rrałżen- 
skiej*, po któ.ej Mademoiselle zer­
wała—nareszcie! — wszeikie stosunki 
z katującym ją brutalem. Zerwała— 
i ao kvńca życia w zacię.osci w y­
trwała, nie chcąc nawet widzieć s ą 
z Lauzunem

Dia niego był to cios wysoce 
dotkliwy. Na szczęście, podtrzymał 
jego kredyt u dworu król arigiciski 
(wśród okoliczności, o których lozpi-

sywać się już mi miejsca biakme) i 
wieczysty dworak uzysnał nawet pra 
wo wchodzenia bez anonsowania— 
do sypialni królewskiej! Spbmąfł też 
na niego order Podwiązid

W  pierwszych dniach kwietnia 
1693 r rozstała s ę z życiem Made­
moiselle, me przebaczywszy człowie­
kowi, krórego wręcz ubóstwiała przez 
lat Dięmaście z okładem, Piętnaście 
lat!... Siałosci niewieściej najdalsza 
meto!

Lauzun przywd iat ciężką żałobę. 
Liberję swoją wyszamerował suto 
gaionam” białemi na surdutach pra­
wie czarnych i otoczył się wizerun­
kami „drogiei nieboszczki'. Nieaługo 
jednak trwały te lamenty. Odebraną 
mu rangę szefa des gardes piastował 
marszałek Durfort Lorge, ojciec pię­
tnastoletniej córki. Lauzun—diaiego, 
abv wrócić do rzeczonej rangi drogą 
sukcesji, taki—ożenił się z marszał- 
kówną, sam licząc lat 62. Poiai się 
Boże, co to znowuż było za pożycie 
małżeńskie!

Pamięmikarze współcześni utrzy­
mują, że 62 letni Lauzun trzymał się 
świetnie, że był jeszcze un ma^i trćs 
presentable, wszelako pamięiników... 
jego matzonki żaden historyk n.e 
przytacza.

Czas płynął. Lauzun, nie schodząc 
z wersalskich parkietów, dożywał iuż 
75 go roku życia. Pisy waty ao mego 
jeszcze koóieiy; alt tylko już prosząc

o pożyczkę... VV sierpniu 1715 r. za- 
n.emógl król Ludwik X>V. Przy łożu 
umierającego stał 82 letni Lauzun, 
przez tyle. tyle lat nieodstępny króla 
dworak w \X?ersa!u, Fontainebleau, w 
Luwrze, w Tu-leryjach, w Saint Ger­
man:... Tyle, tyle lat!.. Pięćdziesiąt 
pięć lat temu był na ślubie króla; pa­
trzył r.a całe jego panowanie Nie­
wielu było w komnacie takich, co o 
sobie mogli to powiedzieć. Domnie­
manie jeden tylko: Lauzun.

Umarł król. Lauzun żył dalej. Nic 
przestawał nawet jeździć konno—a 
świetnie. Dopiero w 1723 roku poczuł 
brzemię 90 lat i osiadł „na dewo­
cjach* w klasztorze, przylegającym 
do jego pałacu. Tam też zasnąć snem 
wiecznym — w fotelu, wytwornie u- 
brany, elegancki, sarkastyczny, panu­
jący nad sobą, chłodno ugizeczmo 
ny—jak zawsze.

Został po nim w grlerji dziejów 
wizerunek jednej z najmesympatycz­
niejszych postaci historycznych, figu 
ry tak marnej, le, nawet w lat 210 
po zgonie, oaczernić jej nie zdołał 
najgorliwszy pietyzm pra-prawnuka.

Cz. J
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— Związek emerytów cyw il­
nych obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej. W dniu 22 marca rb. zo­
stał zarejestrowany w Województwe 
Wileńsktem.pod nr. 388 oddział w 
Wilnie Związku Emerytów Cywilnych 
Obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, 
zarząd którego czasowp m eści s'ę 
przy ulicy W,wulsk'ego nr. 3 m. 5,

Zadaniem Związku jest n.esienie 
pomocy emerytom i ich lodzincm 
przez udzeianie bezpłatnych .ntor- 
macyj co do ich praw emerytalnych.

Związek obejmuje wszystkich 
emerytów cywilnych p'ócz wujsko- 
wych na całym terenie Województwa 
Wileńskiego.

— Do kobiet polskich! VŁ o 
bec dużego prawdopodobieństwa, że 
święta Wielkanocy miną bez święco- 
nego dla azieci ze schronisk, Komi 
tet Wojewódzki „Chieb azicC.om* 
zdecydował się zwrócić do doorych 
współczujących pani panien naszych, 
prosząc je gorąco by szykując świę 
cone dla siebie, przeznaczyły cośkol­
wiek i dla biednycn dzieci.

Gdyby każda gospodyni wileńska 
ofiarowała parę ja;, jedną uułtczke, 
trochę okrasy—mielibyśmy święcone 
we wszystkich schroniskach, ziściłyby 
się marzenia sierot maleńkich, które 
juz dzisiaj smą strucle runrane, pi­
sanki koloiowe...

Dla ułatwienia zbiórki Komitet 
wyznaczył następujące punkty, dokąd 
można przynosić swe dary:

Ul. Uniwersytecka 6 oficyna pała­
cu Reprezentacyjnego, od godz. 9 do 
6 wiecz. w piątek.

Ul. Śniadeckich 4—6 mieszk. p- 
W . Wojewódzkiej od g 9 do u wfecz. 
w piątek.

Za kazay najskromniejszy nawet 
daiek Komitet skłaoa zgóry serdeczne 
podziękowanie.

— Podziękowanie Komitety z prseJ 
stawicieli stowarzyszeń i ^ ^iązków składa 
podziękowanie pp i w . 1 It-ndrychówme, A.. 
Lndwigowi, kpt. Bombińskiemu, M. Lima­
nowski. mu z Zespołem Reduty, Chórów pp. 
Of cerów 1 i 5 pp. Leg. p. * 0 .ie‘
strą 0 pp. L e ;, za uświf inieme » w° ‘m 
współud siałem Wieczora cy dn. 20 III ku 
uczczeniu Imienin pierwszego irszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

— W yjaśnienie W  Jniu w.zoraj szym 
zglosR sie 1o nas Bereł K^pnński, zamiesz­
kały w Wilnie urzy ul. 2-giej Jatk^.yej 1 
ir 5 i złożył oświadczenie, iż wiadomość 
zamieszczo la w nr. z dn. 26 b. m. ‘ Słowa*

t. i Sensacyjne aresztowanie » Wilnie* 
nie odpowiada prawdzie, ponieważ K< pański 
nie ies.. ajentem mińskiego G. H. U. ant tez 
nim nie był. Go Mińska Kopańs'-. me jez- 
oził i w mieszkaniu jego żadnych kompro­
mitujących dokumentów nie znalsziv.no.

R Knpański był aresztu wanj i osadzony 
na przeciąg jednego dnia w więzieniu ra 
Łik.szkacn, skuik'em pewnych nteporozu- 
n eń i Jak sam oświadcza, padł ofiarą fał­
szywej denuncjacji własnej żony.

TEATR  ł MUZYKA.
— Reduta w teatrze na Pohulance

dusiaj i jutro nieczynna. Repemuai świą­
teczny przedstawia się następująco; medz e- 
la, 4 kwietnia o godz 8-ej iFircyic w zalo- 
tjcń» Komedja Fr. Zabłockiego zakończona 
sceną operową «ll matrinaonio sogretto* Do- 
muiika Gimarosa i scenką baletową Boctie- 
r.niego. Poniedziałek 5 Kwietnia o godz. 
3 30 po poł. «Siostry* sztuka w trzech ak 
tach Grzymały Siedleckiego. Wieczorem n 
gudz. 8 tj Wieczór Beethovnnowski w wy- 
K o n an iu  pianisty p. Wiktora Łabuńsklego. 
We wtO' :k ‘ Dożywocie* M. Fredry. W  śro- 
dę po raz pierwsz ' Komedja fantastyozia w 
;rzech aktach Sietana Krzywoszewskie-o 
‘ Djabeł i „a.czmarka*.

Zarząd Reduty najuprzejmiej zawadr 
mia, że bloczki zniżkowe wydane na marzec 
są ważnt nada) az Jo  odwołania.

— Teatr Polski Gościna trupy ope­
retkowej, któ: a ty,ko na cz.ery przedstawie­
nia zjeżdża do nas, wzjudziła zamteiesowa 
me niezwykłe. Zarówno sensacyjna now jść 
< Królów nocy* — W. Ko lo jak i *vko- 
uante z W . Dobosz Markowską l l. Setr 
polińskim na czele — doją rękojmię że 
przedstawienia te będą się cieszyć wyjątku 
wem powodzeniem. Pierwsze mzedstawie- 
nie odbędzie się w pordeaziaL . o  g. 4 c] 
pp Ceny miesc normalne. Bilety do nab> 
da )d dtłs w kasie Teatru Polskiego od 
11—1 i od 3—9 wiecz.

Operetka rediviva.

Zdawało się, że na wieki wieczne za­
milkła w Lutni.

Ciężkie czasy! Ą gdzie by tam soDie w

Kino Kameralne

„Polonja" || 
0 0ul. Mickiewicza 22

Dd Niedzieli 4-go kwietnia W ie lk i świąteczny program!

„ K  r o l o w a  S a b  a“
Romans najpiękniejszej kobiety i najmędrszego mężczyzny w 10 wiel. aktach.

Kmo-Teatr
W  przededniu rozgrywek o m i­

strzostwo W it. O. Z. P. N
Zaledwie osiem dni dzieli) nas od 

pierwszego spotkania «A» klasowych 
klubów naszego okręgu. Trzy mie­
siące trwać będą zmagania się, bo­
wiem dopiero w ostatnich dniach 
czerwca dow emy się kto w tym ro­
ku bęazie piastował zaszczytną god­
ność mistrza okręgu. Radują się serca 
widzów - sportsmenów w przewidy­
waniu c ekawych spotkań i poszcze­
gólnych momentów i niejednemu z 
graczy przyśni się niewątpliwie pięk­
nie strzelona bramka, decydująca w 
tab.li rozgrywek.

Łatwo jest się cieszyć lub śnić 
sen o mistrzostw.e a'e znacznie trud­
niej oędzie zacząć grać po śnie zi­
mowym. Prócz Wiiji, która korzystała 
z gościnności sali Ogniska nikt chy- 
oa z piłkarży nie miał możności prze- 
prowaozania treningów, to też pierw­
sze spotkania mogą przynieść wyniki 
najmniej spodz ewane. A no — zoba­
czymy za osiem dni.

Na pierwszy ogień t. j. 10 bm. 
pójdą w bój 1 p. p. Leg. — Makkabi.

Tabela rozgrywek przew.duje w 
dalszym ciągu:
11 bm. Pogoń — Kresow.a (Grodno); 

42 p, p. (B ał - k) — Wilja.
17 , Wilja — Makkabi,
18 „ 1 p. p. Leg. — Kresuwia;

42 p p. — Pogoń.
24 , Makkab* — Kresowia.
26 , Pogoń — W '1 ja;

42 p p. — 1 p. p. Leg.
8 maja Makkabi — °ogoń.
9 » Kresowia — 42 p. p.,

1 p. p Leg. — Wi.ja.
15 „ Pogoń — 1 p. p. Leg.
16 „ 42 p. p. — Makkabi;

Wilja — Kreso w a.
29 „ 1 p p. Leg. — Pogoń.

0 0
0 0

O J Niedz'el: 4 go kwietnia 
Najwspanialszy i n JipoiężnPjs-'v szlagier sezouul

Św iąteczny program
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Najwspanialszy i najpotęznipjszy szlagier sezonul
30 . Kresowia — Makkabi; U p l i f i C 4* i E M I L  j A N N I N G S  i L E A  cie P U T T I
s MAtaw - W. ” „ V  a r  i e t  e * !
6 „ Kresowia — Pogoń;

I p. p. Leg. — 42 p. p.
12 , Wilja — Pogoń.
13 . Kresowia — 1 p.p. Leg.;

Makkabi — 42 p. p.
19 , Pogoń — Makkabi.
20 . Wilja — 1 p. p Leg;

42 p. p. — Kresowia.
26 , Makkabi — 1 p p. Leg.
27 , Pogoń — 42 q. p ;

Kresowia — Wilja.
Jak już podawaliśmy, naszymi „fa 

werytann* są — Pogoń i 1 p.o. Leg
T.

przyjmują udział w
Cały progi a m wiel Kiego 

musik — hollu

Kino JDDtMIGKIE «
BRA TN IE J POMOCY 0
poi. nił. akad. U. S. B. ^9

W  1 E L  K A 24 0

Wyświetla dziś ostami dzień prześliczne misterjum rel.gijne p, t.

G A L I L E J C Z Y K
Po raz pierv'szy w Wilnie.

Początek seansów o godz. 1-ei ostatu o g. 9.30. Cena biletów od 50 gr. do 1 zł.

K R O N IK A .
— Ak&dtmicki bieg na p n e

łaj Wieński A. Z, S. (Akademicki 
związek sportowy) szykuje na dzień 
18 bm. międzywydziałowy bieg na 
przełaj.

Trasa biegu wyznaczona zostanie 
prawdopodobnie na polu wyścigo- 
wem w Pośpieszce i dystans wyno­
sić będzie dwa kilometry.

W  biegu będą mogli brać udzi-1 
i niestowarzyszem akademicy (t)

— Tegoroczne święto sporto 
we. Czynione są jut starania aby te- 
gc oczne święto sportowe przypada­
jące w dniu 3 maja wypadło jaknaj- 
bogaciej pod względem piogramu i 
jaknajiepiej jeżeli chodzi o techn.ce 
przygotowania poszczególnych zawo­
dów. (t)

— Boisko na Piórom oncłe po­
zostaje w  ręicach ,P o g o « i\

Z prawdziwą ulgą dowiaaujemy 
się, te boisko sportowe na Pióro- 
moncie pozostaje nadal w ręKach 
.Pogoni', co da moiność temu klu 
bowi prowadzić nadai prace nad 
szkoleniem młodych rzesz Sportow 
có w (t).

Wilnie pozwol ę na polską operetkę! Lecz 
zarazem — nie wesełe czaiy. Teay któżby 
rozpogodzoną twarzą nie powitał dobrych 
naszych zrajomych zjeżdżających do W.lna... 
na trzy dni. Tylko na trzy dni!

Ot, objeżdżają sobie urasta polskie pp. 
Dobosz Markowska, Sempolińscy, Wołow­
ski, dobry kapelmistrz, jeszcze para osób. 
Jakże by do Wilna nie wstąp ć? Gotowe tu 
wszystko w Lutni Scena, orkiesira, chór, 
personel techniczny

Drugiego dnia Św ąl — dwa przedsta­
wienia, we wtorek i we środę po Świętach 
po jedrym wieczorze teatralnym... I jazda 
dalej!

My zaś choć oczami tylko cliwyc.m 
przelotem, DoboszAIarkowską, Kozłowską, 
S. m[K ilińsk iego ... To jakby kto łyknął lamp. 
nę dobrego, francuskiego wina.

Podobno wznowienie stałej operetki 
jest na dobiej drodze. Podobno ma w go­
ścinę do nas piżjjechać Kawecka, Gistedt..

Ale proszęz pogadać ze Śmiałoivsk;iu 
który wszystko wie! Przymknie oczy, roz­
łoży ręce. oczy otworzy, ręce złoży — i r. c 
nie powie!

Taka już jego ambicja.
Arami*.

WYPADKI 1 k r a d z ie ż e .
— Postrzelanie. We wsi Bury pow, 

Brasławskiego 17.letni Kasper Bury wy> trza- 
łem z rewolweru ranił w rękę 17 letniego 
Donata Miciszanko. Poszkodowanego prze­
wieziono do przychodni lekarsk ej w Bra- 
sławiu, sprawcę zaS aresztów ino.

— Pożary We wsi Podkłonie gm, 
Wojstomskiej wskutek wadliwego stanu ko. 
mna spalił sę aon. mieszkalny Michała 
Gajal orcz f..odoła Pawła Leoszki. Straty 
wynoszą 2 OOu zł. Akia skierowano do pod­
prokuratora.

— W  zaśc. Janusżewo gm, Krzywickiej 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
osn.em spahł się dom mieszkalny Włady- 
sfawa Dragona, otraty wynoszą 800 zł.

— We ws, Bołozdz ski gm Bobińskiej

spalił się dom mieszkalny oraz chlew na 
szkodę Jana Nikołajewa. Straty wynoszą 
3.000 zł.

— Kradzieże. W nocy na 1 b.m. skra­
dziono płot z posesji około domu Nr. 24 
przy ul. Bakowej na szkodę Tadeusza Pazdo- 
rfeiego.

— Michałowi Kuleszo (Lipówka 3) wy­
ciągnięto z kieszeń 22 zł.

— Stefanowi Dubieckiemu (Krótka 1) 
skradziono 65 zł.

— Edwarduwi Czywilowf (Chocimsta 
44) skradziono uoranie waitoscl 1200 z*.

— A, Wojtasiewiczowi (słowackiego 21) 
skradziono i  podwórza kołdrę, oprawce kra- 
dz eży M. Bumas (Krawiecka 3> zatrzyma ny.

— Rochie bzułańskiej (Nowogródzka 29) 
skradziono z werandy palto, '

— Z. Chaladiemu (Targowa 9) skradzio­
no 12 klgr. cielęciny, 10,5 klgr. boczku oraz 
2 koguty.

— Z łodz ie je  przygotowują św ięco­
ne Hirszow) Kozakowi (Szkapiemu 52) w 
i ocy na 1 b. m skraaziono 9 ku*, 2 kaczki 
i 1 Indyka.

B  B  t f i B *
SK LEP  KWIATÓW
W p j f p r  f  ul Ł wa,naW  C  X efr iN-r |s 
p o l e c a

na święta ogromny wybór
NAŚL1CZ IEJSZYCH

K W I A T Ó W
C E N Y  D O S T Ę P N E

Śpieszcie wyotdbowa^ 
s z c z ę ś c i e !

W 13-ej LO TERJ! państwowej 
największe, wygtane powekszono!

w klasie 1-eJ dc. 35,000 Zł. 
w kiasie 5 ej 400 000 Zł. 

Cwia.tka losu tylko 10 złotych. 
W lTOLDOWA 53 — Kol ;ktura 

Dom K.-K. kZACHĘTA Portowa 14 
telefon 9—05.

W .  J B  orko
Mickiewicza 5

POLECA na ŚWIĘTA:

S-to. Jańska 1

Specjalną kiepę doniczkową i i.wy- 
kłą Bibułki deseniowe na abażury, 
laufry i t. p. Serwetki bibułkowe i 
pod ciasta. Jakja kryształowe i drew­
niane. Wielki wybór pocztówek t 
świątecznych. | | | | | I I I  I I
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

S K L E P
Ż EL A Z N O  0 4  ^ F E R Y J N Y  
i NACZYŃ KUC#HENNVCri

Stanisław Krakowski
W ilno, ul. W ie lka 49

Poleca ua nadchodzące święta 
formy do tortów bab, leg«mm, 
blachy, mozdzieże, naczynia 
aluminiowe emaljowane, ma­
szynki do mięsa, kawy naczynia 
iiotowe i t p. | I I I I I  I 

DUŻY W YBÓ R  
CEN Y ZN IŻO NE

D O M  H A N D L O W Y

J.BUKOWSKI i J.DAG1S
WILNO, ul. Wielka 8. TEL. 441.
P O  L  E C  A wyszczególnione trunki i towa-y spożyw­

cze wg niżej podanych cen:

Węgier, kie słodkie
Sauternes
Iquem
Madera
PortWfjri
Mino wytrawne Wiałe
Malaga
Weimouth
kahors
1 okaer
Francuskie białe 
Czerwone 
Koniak 0,7 V.P.S. 
Wiśniówka 0,6 40 pr. 
Likiery pół litr.

od 2.25
2.25
2.25
2 50
2.50 
2.00
3.75 
2.00
3.75
3.00
3.75
4.00 
4.2u
3.50
3 50

KOLONJALNE:
Puder
Cukie- drobny 
Kawa palona 
Kakau ar gielskle 
Kompot 1 kg. 
Mąki luks.
Mjgd iły słodkie 
Orzechy włoskie 

< chińskie 
» tureckie 

Rodzenki drobne

od 2,20 
‘ J.35
« 8.00 
« 3.40 
« 3.00 

85
‘ 14.00 
* 3.00 
‘ 2,40 
« 3 ó0 
« 5 20

CO DZIEN N IE ŚW IEŻ E  
D R O Ż D Ż E

K R Ó L O W A  W IR Ó W E K

M E L O T T E
J E S T  
n a j l e p s z ą  
i najnrost- 
szą maszyną 
dooddiieia- 
n,a śmietan­
ki l  mleka,
P R A C U J E  
15 i 20 lat 
bez napraw.

Cztery K row y  I Melotte 
| | to pięć krów | |

C E N N IK I przesyłamy każdemy darmo 
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

Tadeusz Kowalski 11. Tryiski
W A R S Z A W A , ulica Miodowa, 6 

W IL N O , iii. Mickiewicza, 32

Gotów kę w każdej
i»"mie od 100 oo 
O0 000 złotych ulo­
kujemy natych- 
mia t z gwarancją 
zwrotu w żądane 
walucie. Zabezpie­

czenie solidne. 
Dom Fiandl Kum.
„Z A C H Ę T A "

Poitowa 14,
telef. 9—05.

Do Rejestru Handlowego Sądu 
Okręgowego w Nowogródku w omu 
20 lutego 1926 ruku pod Nr. 156, 
wciągnięto:

Spółdzielnia Mleczarska wm. Ho- 
rodyszcze, pow. Nowogródzki- sie­
dziba w Horodyszczu, cel—podnie­
sienie dobrobytu i stanu gospodar­
czego swych członKÓw i prowadzę 
nie przetworów mlecznych. Udział 
wynosi 15 złotych, odpowiedzialność 
ograniczona pięciokrotna wysokością 
udziału, lnteresa Spółdzielni prowadzi 
Zarząd i Rada Nadzorcza, powołana 
na walnem zebraniu.

(—) Doboszyński 
Sędzia Rejestracyjny 

(—i■) J. Baranowicz 
Sekreia.z

M r y e z k a
nowe jes onowa 

na resorach, fartuchy— 
elegancira tanio do 
sprzedania. ŁoDiiszna, 
Jodko poczta Nowo- 

dnia.________

Leśniczy, (. 47 źo 
na,y 1 dziocko 
ukończona Jszko 

ła leśna i tgzatnit 
państwowy, 28 lat pra­
ktyki w k.aju i zagra 
nicą, referencje dobre 
przyjmie -jd zaraz na 
skromnych warunkach 

posadę leśniczego. 
Łaskawe zgło zenia z 
podani ;m warunków 
pod l.W. do Admini­
stracji ‘ Słowa*.

Kupimy zaraz 
dom w W ilnie.
Pożądane większe 
podwórze, stąiiia. 
W  cenie do 20.000 
dolarów. Dzielnica 

obojętna 
Dom Hadl.-Kom.

„ Z A C H Ę T A 11
Poilowr 14

telefon 9—05

N A j*«m ciw u tuszem-

aSLUłfACA, i bKODAWKU

LAW  I' '

Prosimy zwrócić uwagę na ceny naszych towarów

| J. Bukowski i Dagis.

M a g a z y n  N ió d

E. D u t k i e w i c z
M ickiewicza 7 

Otrzymano ostatnie nowość wiosenne 
KAPELUSZE 

P A L T A
S U K N I E  jedwabne i wełniane. 

Własna pracown.a kapeluszy pod kierownictwem 
wykwalifikowanej modystki znanej Waiszawskiej 
firrry .ZYD R a Ń s KA- M M M M I I I 1 

P r z y j m u j ą  si ę o b s t a l u n k i .

WV«SBW CMC *

W .Z P  Nr. 50
dn. 7 X1 25 r.

KASIOM A
Koniczyn (bez kanlanki) 
tymotki, sezadeili, pelu- 
szki, łubinu, buraków 
i m archwi pastewnych 
tudzież różnych nasion 
warzywnych z najlep ­
szych źródeł poleca

Zygmunt N a g r o a z k i
Wilno, Zawalna Ilia

Gabinet Kosmety­
czny Z. Zdzie- 
niokiej. Masaż 

,warzy, atosowann
Radiolux’u. Usuwanie 
zmarszczek. Farbowa 
nie włosów. Elektry 
zacja kosmetyczna 
Usuwa.de podbródka. 
Mickiewicza 1 m. 8i 
w-jście z placu Kp 

tedralnego.
W. Z. P. Nr 1 Wilno, 

dn. 3Qi. 1926
Akuszerka

W . Smłałowsk*
przyjmuje od godz. 
do 19 Mickiewicza 

46. m , 0 
W EP  Nr 03.

Qprzedam
Dynamo-Geno- 

raton Syrnens Szukier 
220 wolt 306 amp 
150 kil. 750 obr. prąd 
zmienny. Sklep żelaz- 
StanisŁw Krakowski 

Wielka 49

Od r. 1843 istnieje

G l l E f l i U n
ul. Tatarska 20.

MEBLE
jadalne, syrjialnt, sa­
lonowe i gabinetowe 
k i e d e n s y, stoły 
szafy, łóżka i t. d 
Wykwintne— Mocne— 

Niedrogo.
S P R Z E  D A Ż  
N A  R A T Y .

■ I Ml ~

P. K R A S N O W .

7)Amazonka w pustyni.
Pow ieść

VIII.
Cudzień rano wyjeżdżała Fanni z 

Caranką. Jechała na Aksaju, siedząc 
zręcznie na Komu i tworząc z mm 
harmonijną całość. Gdzie jeidz.ła—nie 
mówiła nikomu. Przepadała całemi 
godzinami, aż do obiadu

Na pytanie Iwana Pawłowicza,od­
powiadała tylko, «ujeżdżam konia» 
A konie jej przy troskliwej opiece 
Caranki zaczęły błyszczeć, stały się 
jeszcze ładniejsze i weselsze. Kocący 
zazdrościli jej tych koni.

Lecz nie urażanie koni było jej 
celem. Woziła ze sobą jakieś woiki, 
które Caranka wnosił tajemniczo do 
jej pokoju

Z iwarzy jej żywej i wyrazistej 
czytał Iwan Pawłowicz, czy się udała 
wycieczka, czy też nif. Lecz ona 
strzegła zazdrośnie swej tajemnicy. 
Tokarow me dowiadywał s:ę zresztą 
nsebył ciekawy! Cieszył się, że sto­
sunki utrzymują się istotnie, ao pe­
wnego stopnia, na stopie koleżeńskiej, 
uważał, że i ton rozmów ich b*ł zu- 
pełmeSdopasowariy do niezwykłych 
okoliczności w jakich żyn. Dręczyła 
go jedna myśl: .Co mówią teraz w 
Dżarkencie i na Tyszkanie, Sujdunie 
— słowem wszędzie. Djaoli wiedzą,

co oni tam wygadują! „I żal mu by­
ło miłej Fanni..

Minęły dwa tygodnie. Iwan Pawło­
wicz przyzwyczai? się jdZ tak, że tę 
sknił i niepokoił się, gdy Fanni póź­
niła się na obiad. Chodził wtedy 
wielkiemi krokam1 po werandz>e, mru­
cząc pioserkę jakąś i spoglądając 
wciąż na góry, w nadziei, że ujrzy 
jej czerkieskę szaią i papicnę...

Do pokoju jej n.e wcnooził nig­
dy.

— Wyjeżdżam na człery dn—o- 
znajmiła pewnego razu Fanni.

— Wolna wola, — odpowiedział 
sucho Iwan Pawłowicz.

— Nie o to chodzi. Mówię dla­
tego, żebyś się nie niepokoił, wu- 
jaszku.

— Ja się nie niepokoję. Nie mam 
prawa.

— Czyż tak?
Nudził się bardzo przez te cztery 

dni. Brakowało mu demnych, opalo­
nych rączek maleńkich, które nalewa­
ły mu herbatę oo dużego kubka i 
podawały rum, zabrakło mu jej uś­
miechu chłopięcego, jej ruchów lek­
kich, aramam jej włosów. Wieczory 
przepełzały zwolna, nie pociągał go 
widok nieba ciemnego i błyskotli­
wych gwiazd. Tęsknił nawet za jej 
papachą barankową I karabinem, któ­
re zniknęły ze swego zwykłego 
miejsca, na śc anie w jego pokoju. 
Sam przed soDą wstydził się przy­

znać, żę tęskni za nią.
Wróciła opalona jeszcze bardziej 

Włosy jej wydawały się jaśniejsze i 
bardziej złociste. W  pustyni słońce 
me żartuje.

Zapylona była i zmęczona, ale po 
jej oczach błyszczących poznał Iwan 
Pawłowicz, ze wraca uszczęśliwiona.

Pobiegła wykąpać się w zimnej 
Koldżatce i powróciła świeża w jed­
wabnym szlafroczku i pantofelkach, 
niosąc na ręku swe uoranie podróżne, 
ciężkie i zakurzone.

— Ależ wypiekłam się w tym 
kostjumie, — zawołała wchodząc na 
werandę. A wujaszek pewnie nie rad 
z mego powrotu?

— Nie, Fanni... nazywał ją tak po 
raz pierwszy.

— Czyż tak? — niedowierzająco 
kiwnęła główką.

Pó obiedzie. Fanni zwróciła się do 
Tokarow a

— Wujaszku Jasiu, chcę s:ę o 
coś poradzić wujaszka. Proszę do 
mego poKoju.

Nie poznał teraz ubogiego poKoi- 
ku gościnnego.

Dywany i nafty, f,ranki batysto­
we, piękne kapy, okrywające łóżko ! 
poduszki — wszystko to nadawaio 
charakter ^ooiecego gniazdka, Ale 
stół i skrzynie koio smiu, i polki w 
kącie zarzucone książkami najprze- 
róż.nejszemi minerałami — nosiły na 
sobie piętno tego pewnego siebie

chłopaka, który nieproszony zjawił się 
do stanicy.

Duży bukiet fijołków alpejskich, 
zebranych na Dłaskcwzgórzu, stał w 
glinianym dzbanie na stole, a obok 
leżały małe młoteczki i różne instru­
menty badacza mineraloga, lub po 
szukiwacza złota.

Stojąc przy oknie, ozłocona gorą 
cemi promieniami Fanni biała ze sto­
łu kolejno kamienie i podawała je 
Tokarowowi.

— Co powiesz, wujaszku, o tym 
kamieniu?—zapytała, wyciągając ku 
niemu duży przezroczysty praw.e od­
łam delikatnie zaróżowiony.

— Różowy?
— A to? — podała mu minerał 

czarny, DOdobny do szkła.
— To bazalt.
— A to?
— Jeśli się nie mylę—laorador.
— Taić, iak-i nie tylko laorador, 

ale nefryt, lapis lazuli, leżą tu pud 
waszemi nogami.

— Wiem o tern i wszyscy wie­
dzą. Więcej, powiem pani, gdzieś w 
Azji środkowej znaleziono siarkę...

— Alei to zbrodnia—nie wydo 
bywać tych skarbów.

— Nic podobnego. Nie będziemy 
przecież, my biedni wygnańcy, budo­
wać sonie pałace z nefrytu i lapis la- 
zuli.

— Naturalnie, że nie. Ale wywo­
zić trzeba.

— Nie opłaci się. To ciężki to­
war, nie łatwo pizewieźć gc przez 
dwa tysiące wiorst, przez setki gór­
skich przełęczy, przy takim stanie 
dróg. To nie złoto.

Fanni uśmiechnęli się chytrze. 
Podeszła do szafy i wyjęła kilka ka­
mieni zupełnie białych, oodoonych 
do cukru. Jeden z nich pokryty był 
jakby rdzą.

— Proszę więc temu się przyjrzeć! 
zawołała tryumfująco.

No cóż, złotonośna bryła—zauwa­
żył spokojnie Iwan Pawłowicz.

— To jest... złoto, — szepnęła, 
wzruszona swem odkryciem.

— Tak, złoty pył, — potwierdził 
chłodno. — Żeby ten pył oddzielić, 
potrzeba sprowadzić luazi, maszyny, 
trzeba włożyć pracy i trudu bez liku 
A więc nie opłaci się. Dowieźć tutaj 
maszyny, puścić je w ruch ' ptzy 
absolutnym braku opału — to prawie 
wykluczone, a złota jest za mało. 
Pani nie odkryła nic nowego.

Fanni była przygnęoiona.
— Więc co robić?
— Znaleźć żyłę. Gdyby to nie 

był pył złoty, ale małe odłamki złota, 
warto by oyło poszukać.

— Wszak istnieje legenda o skar­
bie złotym, zakopanym w tych gó­
rach przez chińczyków.

— Legenda pozostanie legendą. 
Nafjto jest legenda.

Fanni pattzyła smutnie na Toka-

rowa. Żal jej było straconego trudu* 
żałowara tego odkrycia, z którego 
taka dumna była. A odicrycie okazała 
się rie nowe i nie potrzebne.

— A więc znajdę żyłę złota! — 
oznajmiła z uporem. I będziemy bo­
gaci, wujaszKU.

— Pani tylko, — cóż to ja bym 
miar do tego?— Utwoizymy spółkę.

Tego wieczoru długc staii obok 
s.toie, oparci o balustradę werandy. 
W  dole szumiała Koldżatka, wśród 
krzaków jarzębiny, berberysui porze­
czek, a w górze mrugały przychylnie 
ciche i łagodne gwiazdy.

Fanni mówiła głusem zmęczonym,
— Nie będę się zniechęcać i upa­

dać na duda U Znajdę zł< to. Znaj­
dziemy siły robocze: chińczyków i 
dungauów. A gdy wykopiemy już 
duto złora, pojedziemy w podrożę. 
Mam w banku dwadzieścia pięć ty- ‘ 
sięcy, starczy na początek... A, po­
wiedz mi, wujaszku, czy znalazłeś co 
kiedy?

— Tak. — odpowiedział cicho. — 
Nie dużo co prawda, ale więęej niż 
pani. I jestem na dobrej drodze.

— Przepraszam, nie chcę pytać... 
Gdzie?

— Niestety nie u nas.
— Byłam tego pewna! Tam? — i 

Fanni rączką wskazała Chiny.
— Tak.
— To nic! dostaniemy stamiąd!

Wydawca Stan isław  M ackiewicz — Red«k*or w/z Czesław Karw ow ski. — Odpowiedzialny^** ogłoszenia Zenon Ławiński. Drukarnia , Wydawnictwo Wileńskie*, Kwas; Sina 23.


